
M'YDANU:: ABCDEfO IO droszg 

IECZO TR 
DOROTY WILSON TIMUR TASH, 

dotąd skromna eksoedlentka ROK X. CZWARTEK, 29 GRUDNIA 1932 ROKU CENA IO GROSZY. Nr. 362 minister dworu szacha Per-
zaangażowana została do sji, stracił swe stanowisko 
Hollywood, Jako wykonaw„ wskutek konfliktu naftowe-

6lłD'Z"N Y POZAR HOTELU ·W BUKARESZC'i'E 
Cioście hot'elowi wyskakiwali z okien płonącego gmachu.~ Znaczna 

liczba ofiar. - Siedmiopiętrowy budynek-pastwą ognia 
Bukareszt, 29 giruClnia. 

Nad Bukaresztem rozgorzała wczo­
raj wielka łuna. Jak się okazało, naj­
większy hotel „Brltanla" stanął w pło­
mteniach. Ogień WYbuchł na 7 piętrze. 
Na miejsce pożaru przybyły niezwłocz­
nie wszystkie oddziały straży Ogniowej, 
które wszczęły energiczną akcję ratun· 
kową. Mimo to Ogień · PoCzął obeJmG· 
wać niżej OOłO>żone piętra. Wiele kobiet 
I dzieci. które mieszkały w hotelu zna. 
lazły się w: groinej sytuacji. Musiały 
one 

KU TYSIĘCY DOLARÓW SPŁONĘ.; mogło już być mowY. Liczby Ofiar narazie nie ustalono. 
LY. ~ HOTEL SPLONAL DOSZCZĘTNIE· Hotel był ubezpieczony na 20 miljo-nów 

W godzinach po pOłudniowych ogień j Wiele osób jest zaginionych. Prawdo- lei, jednak straty wyn6szą przeszło 40 
objął cały hotel, tak że o ratunku nie podobnie straciły one życie. milionów. 

Afera. warszawskiego lekarza 
zaiacza coraz szersze kręgi.- Aresztowany utrzy­

mywał bliższe stosunki z chinką 
WYSKAKIW AC Z OKIEN, NA PLACH· 
TY ROZCL\ONIĘTE PRZEZ STRAŻA· . Warszawa, 29 grudnia I Już obszerni~ - zatacza coraz szersze l snych Stefanowskiego. Ustalono Jednak, 

KóW, Afera dr. Stefanowskiego, który zo- kręgi. Ze względu na toczące się docho-1 że przed rokiem dr. Stefanowskiego łą-
albowlem droga przez schody była luz stał przed kliku dniami aresztowany w dzenie nie mogą być ujawnione c1a1:.Li.;i czyły bliższe nici z pewną chinką, któ-
zamknlęta. majątku swego ojca, o czem pisaliśmy szczegóły burzliwych przygód miło- ra przybyła do Warszawy na· grób 

W zamieszaniu wiele osób zOstało swej siostry, pochowanej na cmentarzu 
rannych. Na bulwarach otaczających na Brudnle. Zmarła chłnka popełniła 

płonący hotel zgromadziły się Olbrzy· Poz· ar PfZY ulicy b1·manowsk1·ago przed trzema lały sa·mobójstwo. • 
mie tłumy publiczności. Na trzeclem [.! W dalszym ciągu śledztwa ujawni&· 
piętrze mieszkali członkowie pewnej za- no sensacyjne szc~egóły romantycz-
granlczneJ orkiestry fłlharmonlcznef, Popłoch wśr6d mieszkańc6w. - Stajnia spłont:ła nych przygód dr. Stefanowskiego, któ-
którzy mlelf wkrótce wystąpić z kon· Lódi, 29 grudnia. płomieni, zaczęli ratować swój dobytek. ry był żonaty z znaną w Warszawie le-
certem w Bukareszcie. (lg). Wczoraj o godzinie 11 wieczo- z okien wyrzucano pościel I sprzęty, karką, ale z którą od dwuch lat żył w 

INSTRUMENTY WARTOSCI KIL· rem trąbki strażackie zaalarmowały gromadząc je na ulicy. Płonącą stajnię separacji. 
miesz1kańców Łodzi. Kilka oddziałów rozwalono, wyprowadzając stamtąd Władze prokuratorskie odmów1ły 
straży mknęło na ulicę Limanowskiego, zwierzęta. Popło-ch był tak wielki, te obronie wyt>uszczenie dr. Stefanow-

Wo j na man i rska gdzie wybuchł groźny pofar w d mu lokatorzy mimowoll przeszkadzali stra- sklego za jakąkolwiek bądź kaucją. Do 
kosztowała 19l mll)on6w )en pod nr. 22. ży ognlOWeJ w pełnieniu akcji ratowni- urzędu śłedczero napływają .w dalszym 

Pożar powstał w stajni mieszczącej czej. ciągu skargi poszkodowanych przez 
, . Londyn, 29 grudnia się w tym domu i szybko zaczął się Ponieważ było widoczne, że objek- występne machinacje dr. ~tefanowsk~e-

Japońskie ministerstwo wojny ogła- rozprzestrzeniać, ogarniając mury ca- tów gospodarczych nie uda się urato-120· We(lle pogłosek, wers1a o tem, 1a­
sza zestawienie kosztów wojny man- lego domu. Jest to dom mieszkalny, to wać, wysiliki straży skoncentrowały się koby dr. Stefanowski był narkomanem, 
dżurskiej. Walki mandżurskie kosztowa- też lokatorów ogarnęła niezwykła pa- tylko na zabezpieczeniu samego domu. nie znalazła. potwierdzenia. 
ły Japonję w 1932 r. 191 miljonów jen. nika. Zamieszanie i popłoch powiększa- Po godzinnej akcji udało się to calkowi­
W sumie tej nie uwzględniono kosztów ly się wskutek żałosnego porykiwania cie. Pożar nie ogarnął mieszkań, opalił 
wyprawy na Szanghaj, ani też kosztów zwierząt domowych, koni i krów zam- jedynie ściany oficyn. Gdyby nie szyb­
utrzymania japońskich okrętów wojen-I kniętych w płonącej stajni. ka pomoc, cały dom stanąłby w pło­
nych na wodach chińskich. Lokatorzy widząc rroźne Języki mieniach, gdyż mury były przepalone 

Akcja obniżenia komornego 
Związki lokatorskie wysyłają delegację do Warszawy 

niemal całkowicie. Zabudowania gospo­
darcze spłonęły. 

Strnty są dość znaczne. Jak ustalo­
no, pożar powstał wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem. Jeden z 
parobków zapalił w stajni papierosa, 

LóM, 29 g1rudn~a. niżenie komoiinego w chwilli obecnej, 11zucając tlącą się jeszcze zapałkę. Gdy 
(it) Jalk sifę d1owiaidujemy, aikc.ia związ gdy tfh~ężenie kryzysu iest tak wielkie I wyszedł i zamlk:nąt Jrzwi, po pewnym 

ków Iokartorsikiich, zm~erza!iąca do usta- i zarobki wszystkich skurczyły się do czasie zaczęło płonąć siano i w ten spo-
wov.i:,e~o Qibn~żenia ~omornego, weszła m~nitmum, jesit nalkazem chwiH. l sób pofar ogarnął zabudowania. · 

~~~=t~!iiki:!~o~or~tt*~;~lPrzymusowe ściąganie podatku lokalowego 
~~;;eC:az~~~żs~: ~~~;;a~n~~e.2~: rozpocznie si~ po Nowu.m Roku · 
czeg.o w bieżącym tygodlniu związlki · lo- Lódi, 29 girudnia. prześle w_szystkie wyk!lzy zaległych 
katorSlkie wysylają ponownie delegację (!t) Jak się dowiadujemy, bezipo1śre- kwot do 1zby skarbow~J. . 
do Warriszawy, która będzie ~niterweinjo- dnio po Nowym Rt()kU wydział podat- z, tych wz:ględów Cl wszrscy m1e­
wafa w powyższej spmwli'e. kowy magistratu przystąpi do egze- s~kancy Łodzi, którzY: ~alegaJą z pod~t-

Delegaicja zfoży w prezyid1um z;aidy kucji przymusowej zaległego podat~u {k~em lokalowym ~a bie~ący roik P?W1.~­
m~nistrów memodal, wsik<l!zując,y, ~ż ob- lokalowego za rok bieżący ~932. Pon1 ~- n1 prz~d 1 styczni.a zlozyć odpowiednie 

waż jak wiadomo, egezekuCJę 5prawu1ą pod!lme do w~dz1.ału poda_t~~wego, z 
obecnie urzędy skarbowe, po tym ~- prosbą <_> rozlozeme zaleg~osc• _na ra:ty, 

Epidemja wścieklizny 
sie nie będzie można już zwracać się w przeciwnym wypadku me unikną wy­
do magistratu z prośbą o rozłożenie sokich kosztów egzekucji skarbowej. 
tych zaległ·ości na raty, gdyż magistrat 

--~ą;,.---. 

Epidemia grypy 
na statku angielskim 

Londyn, 29 grudnia 
(t) Dzisiejsze pisma donoszą, że na 

statku angielskim „Cameronja", który 
przybył wczoraj z New Yorku do Glas­
gow, znajdowało się 400 chorych na 
grypę, na ogólną ilość 900 pasażerów. 
Wszelkie usiłowania opanowania epide­
mii na statku nie daty żadnego rezulta­
tu. Część chorych mogła udać się jesz­
cze w dalszą podróż koleją, druga część 
została jednak przewieziona do szpitala. 

Rewolta więźn~ów 
angielskich 

Londyn, 29 grudnia 
(t) W pierwszy dzień Bożego Naro­

dzenia wybuchła rewolta w więzieniu w 
Chelmsford, (hrabstwo Essex). Więźnio­
wie w ciągu całego dnia demonstrowali 
wznosząc okrzyki przeciwko zarządowi 
więziennemu i demolując nawet urzą­
dzenia wewnętrzne cel. 

Powodem tej rewolty było to. że wię 
źniowie nie ótrzymali na święta trady­
cyjnego puddingu angielskiego. Lódź, 29 girudnia. 

(:ig} Mimo akcji ochronnej wyidziału 
zdrowotnroś-ci, e,p>iidemda wściekliizny nie 
została ieszcze zwakzona. B. sekretarz Trockiego J 

Herriot obiąl z powrotem Sekwestr zioła stanowisko burmistrza Lyonu 
w bankach boliwijskich Paryż, 29 grudnia aresztowany w Hiszpanii NieJmal każdy dziień przyino$i nam 

wieść o pokąsan11u ludzi przez psy cho-
re, podejrzane o wśdekHznę. Barcelona, 29 grudnia 

Wczoraj wieczorem na ul. TrelJen- (t) Policja aresztowała b. sekretarza 
beirga szaiJar pies, njewąt1p1'iwie chory. Trockiego, znanego pisarza komuni­
Rzucat się 0'11 na inne zwi,erzęta. a prz.e-

1 
stycznego, Andrenina. O powodach are­

dewszystkiem na lud~i. dotkliwie ich ką 

1 

sztowania władze zachowuja milczenie. 
saiąc. W końcu zostal zastrzelony. Przypuszczalnie jędnak przybył on do 

Wszystkie ofiary po1kąsania skiero- fliszpanji celem nawiązania kontaktu z 
waino do lecznicy kasy chorych, celem I działaczami komunistycznymi. Policja ba 
zaapl°h'wania im zastrzyków przeciw- · da obecnie, czy Andrenin wysłany zo­
wś:c1 · · wvch. Zwtoki psa zostały za-'. stał do Hiszpanji przez Trockiego, czy 
b;·,u~ ~ ,·. „ zbad.a n~a. i przez trzecią mięclzynarodówke-

Paryż, 29 grudnia (t) Były premjer łierriot przeprowa-
(t) Jak donoszą, rząd boliwijski obło- dzil się już z powrotem z Paryża do Ly­

żył sekwestrem wszystkie zapasy zło- onu i objął swe dawne stanowisko bur­
ta w wysokości 25 miljonów złotych, mistrza. Powitanie jego byto niezwykle 
znajdujące się w wielkich bankach. Zto- owacyjne i ludność manifestowała na 
to to ma być do dyspozycji rządu i uży- jego cześć. Na bankiecie wydanym z tej 
te będzie w razie potrzeby, na cele obro okazji, oświedczył Herriot, że zqolat 
ny granic państwa. · . zmniejszyć deficyt budżetowy o 4 mil-

Zarządzenie to wywarło niezwykle I jardy franków i największą jego troską 
ujemn~ skutki dla życia gospodarcz.~go ~odczas spraw?wan~a funkcji prernjera 
albowiem cały handel został sparahzo- oyło utrzymame rownowagi bud7.cto-
wany. wej oraz prestiżu Francji zagranicą. , 
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Kobl-ely G ee·. Odzyskała wzrok . . w r 11 !o~.:~~:~w:::us:::~~ly 
nie Dl. ona. fii· '~IJ# DJI~ /Pl41>J. d ł!l.IJ DJIOIQ4J>n wypadek cudownego u1ecze111a ślepoty. 

łe'~ „~ "' 'ł„..., fJOOO ••• .:,, ~"' Pewna dziewczyna. Katarzyna Mea! od 

Dlaczego znikoma ilość ·greczynek korzysta z praw wyborczych? 1 :{~~~: i~~~!~:&\~~d~~~k~t~t 
(x) Olyphada jest na~modnicjsz'} pl~- nęła w moim kierunku. I cent. I te traktują pracę jako okres byli w stanie przywrócić Jej wzroku. 

żą Aten. Pośr.odk.u płazy '-":znosi sic I Cała knajpa wybuchnęła głośnym przejściowy aż do chwili zamążpójścia. Dopiero ostatnio zaszedł n1cspodzie· 
gmac~ w~aniałcJ, na .. europ~1ską s~alę śmiechem, jak dobrze zgrany chór w i Kobiety w Grecji cieszą stę tak wiei· wany zwrot w chorobie. Mafaa Kata­
zakro1o~e1. restauracJI z d<J.n;;1n~'e!11· 1 operze. Powód był ten sam co 1 w. kiemi względami, że mają nawet pra· rzyny nagle zachorowała. Kata rzy~a 
Morze sw1ateł •. dyskr~tne toiny orkie- wytwornej „Glyphadzie" i „Mascott". wo do fałszywego podawania swe-~o odwiedziła ją w szpitalu, gdzie na w1a· 
stry. Prz}'.' stol1k,ach s1edz~ pa1J1e V.: to-

1 
Grube wykroczenie· przeciWko greckim wieku. Zresztą w wielu dokumentach domość o nieuniknionej śmier~i matki 

war~ystw1e panow lub tez sa111ot111 pa· obyczajom. Grecka kobieta traktowana wogóle wiek kobiet jest skwapliwie po- rozpłakała się, W kil1ka dni po wypad­
now1e.. , . . I jest zupełnie inaczej. Jest ona już w minięty. ·. 1 

• ku panna Meał poczc!a Oodzy.sk1 wać 
Sm1etan~a atens~1ego towarzystwa. , chwili swego urodzenia przeznaczona w biurze paszportowem spotkałem wzrok. poczem całkowtc.ie pr1e1rzała. 

Uwagę moJą zwróciła młoda d~ma sfe-' na żonę i matkę, a do małżeństwa jest pewną starszą 1 zażywną dame w to· L.ekarze, któ.rzy badal1 Ją powtórnie 
dząca w towarzyst~te starszeJ pani ł zdolna już po ukończeniu szkoły, t. j. wairzystwie dwuch około dwudziesto-1 me są ~v stanie wytł~mac.zyć tego wy­
pana, .P~awdopodobn1 e 110dz1ców, o.raz w wieku lat 14. letnich córek. Dama na pytanie urzę· padku 1 przypuszczaJąc. z.e poj ~vptv­
i:nto.dz1enca, który wy~lądem ~dradzał, Znajomość z mężczyzną, stosunki dulka 0 Jej wiek odpowiedziała wstyd. wem w1elk1e~o wzruszeu·a odzys,\ała 
ze Jest. bratem młodeJ uroczeJ towa- towarzyskie między kobietą a mężczyz. liwle _ „32 Iata.'' I urzędnik bez sło· ona nagle wzrok. . . 
rzyszk1•• ną, - to jest w Grecji zupełnie wyklu· wa sprzeciwu, nie okazawszy zdziwle- Wypadki takie w. med~cvn1 e są n1e-

Po!J11ędzy la!lg~stą a melb.ą mlo~y czone. nie zanotował. zwykle, rzadkie. (sb). 
człowiek popros1ł s1ostrę d,o tanca. Mta-1 Nasze kobiety tylko w macierzyft- Kobiety greckie mafą bierne prawo 
ła zgrabną sylwetkę I tanczyl~ lekko stwie znajdują swój Jedyny cel - ob- wyborcze. Ale głosować mogą tylko 
Jak ~yrena. Do ·~astepneg~ tanc~ 00-1 iaśnil mnie pewien grek - dlatego te, które ukończyły lat 30. To mądre 
p~os 1 ł Ją P!'ln w srcd~ 1m ?-"e'ku, siedzą- I chronimy je przed wszystklem, co zby· posunięcie rządu spOwodowało, że tył· 
cy ·~amotni~ pr_zy sąsiedn 1m stole. 9d- I tecznłe wkracza w krąg ich zalntere. ko bardzo nieznaczna ilość kOblet ko· 
wazy.tern s1_ę I Ja. D?szedł.em do sloltk~, so'wań." rzysta ze swego przywileju. Znakomi: 
~1\łomtem s1 ę młodeJ dam1e, a następme I Czy niema w Grecji kobiet nracu- ta większość nie liczy nigdy powyżeJ 
JeJ pbratu. 

1 
jących zarobkowo. Są ale tyl'ko 20 pro- 30 lat. 

rzy sto !ku przez moment zapa· 1 

.„Mieszkaniec Pensylwanjł, Shuster, 
popisuje się niezwykłą sztuczką. Jest 
on w stanie trzymać w jednym ręku 
9 piłek tenisowych. Przeciętny gracz 
w tenisa jest w stanie uchwycić jedynie 
3 lub 4 piłki. (sb) 

~~~td~~n:;:::,~;::::c.:·: ·Paryz· Mekką· dla boirser~ w 
tern tylko tłomaczę sobie pańs~I śm,laly . . 1 l \J• 
postępek. Młode damy w Grec1I tanczą 
tylko z panami z towarzystwa siedzą· · „ 
::~n:~r.. wspólnym sto1

1
ku rub z · fln1~r1JflO DJSflDl«>fi flriJ~VSU pr~~slolo 6JJ( 

Na moje zdumione spojrzenie sklero- • dl • 4 ' • ' • 
wane w strone pana siedz<lcego przy rOJffRI O rDISar~ODJ IJl(S(I 
sąsiednim stoliku, .który również tań-
czył z młodą damą, brat jej objaśnił (x) Paryż ma nową manję. Paryż ma bokserskiej rękawicy. I wania, ci sal!li par~żan~e, . którzy nie 
mnie, że, ów pan jest stryjem Jego sio· zresztą od dawna opinję miasta, w któ- Obecnie marzeniem każdego amery- ' bardzo chętme wydaJą pieniądze, płacą 
stry. Przez cafy czas rozmowy i mo- rem dzieją się najrozmaitszę szaleństwa, kańskiego boksera jest wyjazd do ... Pa·~ zawrotne wprost sumy. za bilet~ wstę­
ich przeprosin młoda dama patrzyła na miasta wsżelakich uciech i miasta roz- ryża. „Jeszcze dwa zwycięstwa, a póź- · pu na zawody boksers~ie. T? !e~ cor~z 
mnie tak, Jakgdybym był conaJmnlef ••• pusty. Ostatnie szale1istwo Paryża nie niej podróż do Paryża. Manager Jack nowe .z~st~P.Y asów świat.a P.1ę~c1ars~1e­
powtetrzcm. · ma jednak nic wspólnego z nocnemi Io· Dickson. stanowczo obiecał". , I go. zJezdz~Ją do. Paryz~ ! hczba 1~h 

Naucz'ony do·świadczeniem udałem kalami, tancerkami i podobnemi a trak-! Takiej treści westchnienie słychac w j zwiększa się z dma na dz1en. Wszyscy 
się następnego wieczoru dQ mniej wy- cjami. Nowe szaleństwo Paryża to„. całej Ameryce. A cóż Paryż? Paryż wi- 1 oni tak się iuż zadomowili w Paryżu, te 
twornego lokalu. Wybrałem „Mascott", hoks. . I ta chętnie bokserów wszystkich narodo pootwierali sobie nawet własne kluby, 
lokal, a . właściwie dancing z progra- Par.yt stał się obecnie Mekką bokse-! wośf:i, ras i kolorów skóry. „Pańs Ring", przyezem IM!dzielł~I się w zależności od 
mem kabaretowym. Towarzystw.o I rów, miastem do którego wzdycha każ-, ,,Central Sałle Wagram", „Paf ais de 

1
. przynależnoscl 1Pat · ·;roweJ. 

mniej wytworne i ceny znacznie tan- dy pieś.clarz. sport", są stale przepełnione żądną wra- I tak. czarni w~ ;) udowa li sobie klub 
sze. Towarzystwo zachowywało się I Kiedyś marzeniem każdego sport-Ow- żeń publicznością. Paryżanin zapomniał na Montparnasie, hiszpanie na Mont­
bardzlej swobodnie ł taniec był mniej ca, a zwłaszcza boksera, była Amery- li o galerjach w Luwrze, o teatrze. operze, ' martrze, włosi w pobliżu Garc de Lyon, 
sztywny. Zwróciłem uwagę na brunet- 1 ka. operetce. koncertach, o wszystkich zre-' amerykanie na Wielkich Bulwarach, 
kę ostrzyżoną a la garconne. Była ła- „Jeszcze dwa mecze, a później już I'. sztą kulturalnych rozrywkach i, lak Skandynawowie i bokserzy z krajów 
dna i musiała mleć temperament. jazda i laury za oceanem" - tak ma-

1 
urzeczony, pcha sle szeroką falą przez bałkańskich rozlokowali się w hotelach 

Pozatem wyglądała jakgdyby tył· wiał sobie każdy mistrz ringu, licząc na podwofe pałaców sportowych. j wło,skiej dzielnicy, a wszyscy z zapa-
ko co wstała od maszyny do pisania. to ,że w kraju, który się tak entuzjazmu- Najważniejszem pytaniem dnia i naj- Iem godnym lepszej sprawy tłuką pię­
Podszedłem i skłoniłem się prosząc ją je sportem, a który na dobitkę płaci do- bardziej absorbującą kwestią jest obec- ! ścią w skórzaną piłkę zawieszoną u su­
do tańca. Towarzysz jej spojrzał na brze widzianą, drogą walutą, można się nłe w Paryiu kwestja, czy indjanln zwy fitu. Francuzi przy okazji nauczyli się 
mnie tak, jakgdyby zamiast oczu miał nieco obłowić. cięty szweda, czy też może szwed zwy również obcej wymowy i kilku wyra· 
dwa sztylety. I Dzisiaj sprawa ta wygląda zgoła ina , cięży łndJanłna. Bokserzey wszystkich 1 zów obcego pochodzenia. 

- .Jak pan ~młe, Pan Obraża tę mło- czej. Przedewszystkiem w Ameryce Jest 1 krajów czują się w Paryżu jak w domu, j Paryżanie wiedzą już naprzykład że 
dą damę. Pan nie zna · tei pani I pan kryzys, tern straszniejszy, że nikt na nie , tembardziej, ie pełne złota podziemia 1 imiona duńskie to Knud Axel i Han~en 
chce z nią tańczyć? To Jest nlesłycha· RO nie liczył i nic był przyzwyczaJonv, Banku Francuskiego, dają gwarancję, że : szwedzi - to Anderson~wie Malajowi~ 
ny f!letakt." Przeprosiłem wy}aśniając. !lo ograniczeń, a powtóre. przygnębieni 1 Paryż prócz sławy przyniesie im coś I Soya, Bokserzy z Panamy_: Al. Brown 
że Jestem cud~ozlemcem i n1e znam Jankesi stracili humor i nie tracą Już 1 bardzlef konkretnego. Kubańczycy - Ramon Castillo Kana-
grecklch ob:ycza16w. Sam Jedna·k by km przytomności na widok rnocneJ oleści w! I rzeczywiście. rzecz godna zanoto- 1 dyjczycy - Larry oa'ins, Węgrzy -
zdumiony niemało. Czyżby to była Berkessy, Takacs, Nemeth, New Yor-
GrecJa, czy mo~ daleki Wschód? W Pił d • ,. · 1· k I czycy - Harry, Smiths. Włosi - Dri,go 
Stambule panują JUŻ diztslaJ Inne oby· ł o y mt 1· onar w ro I e nera Schietto, Sanga, Colonello, Rumunowie 
czaje. Gdy ~dcho~z ł~m, słyszałem li _ Spacow i Popescu. 
szept oburzoneJ oan1enk1: ~ • 

_ Coś podObnego wpuszcza słe do .u•i111ne ftoleje rozrsufnef!a mlodzłedea NaJwlększą popułarnosclą cieszy stę 
przyzwoitych lokali, - to skandal. (z) Ifollywood ma n.ową sensację: n!ec zda·ny jest na własne siły. Jedn~k mistrz . ringu .indjanin Ta~anta: 
„Mój Boże czyżby Ateny bvły tak bar· 23-letniego milionera w roli kelnera i po- Jako 19-retni chłapiec, Gllggenheim . Pisma :odzienne !11e op~s~c.zaJ!'\ ~m 
dzo odległe od innych stolic europej- mywacza talerzy! uprowadzll pieknq uczenice, Mary Uzzel , Jednego ~ma, aby me z~m1.escić Ja~ie-
skich? . 1 I · · 1 Sensacja jest tern większa, tż miljo- z Norfolku (Wirgtnja), z którą wziąłj g~ś wywiadu lub przrn~Jmmej wziman-

Minął dzień I nadszedł nowv wie· nerem tym jest nie kto inny, aile Albert ślub. Afera ta wywołała wielką sensa- ki .0 ~zer~onym ulu~te~cu Paryża .. Pa­
czór. Zaszedłem do zwykłej knajpy por- James baron Guggenheim. Pomyśleć cję i dzięki niej Gugg-enbeim zmuszony ryzan.ie wie?zą .• 0 ktor~J on wsta.Je, o 
towej Pireus. Wszystkie knajpy porto. tylko: Orngge,nhei.m! To poprostu nie był zrezygnować z wsta'Pienia do szko- któreJ tr.enuJe. Ja~ mu stę podoba miast? 
we są do slebte podobne. Pijani marv- do wla•ry - i dlatego reporterzy, którzy ły marynarki w AnaipoHs. Młoda mal- 7° m6~1 0 .Paryzankach. ~o. jad.a, co Pt: 
narze. wesołe dziewczęta, tanie wino. wyszperali młodego 0Uiggenheima w żonka wkrótce po ślubie zaskarżyła nie- Je, w. kim się kocha, czy OJC!ec Jego, kto 
Przy stole zajętym przez gruoę marv- ttollyWood, s.komponowaH na poczekaniu letniego męża o przvz.woite utrzymanie. ry mieszka w New Y_orku Jest zdrów, 
narzv siedziała śmiejąca się ciągle pięk.n~ bajeczkę o tern, ii młodzieniec Do rozprawy jednak nre doszło, gdyż lub czy on sam nic Jest przypadkiem.„ 
czarnooka Carmen. Carmen bez sce· wyrzekł sic swe; fortuny i vostanowil w małżonkowie po.~odzili się. obstrukcyfny. 
ntcznych dekoracji. pocie czola pracą swych rąk zarabiał W czasie wywiadu n<>wOt.TPleczony Czerwony bohater przyjmuje te hoł-

Chciafem zapomnieć o wytwornej na. chleb codzienny. kelner oświadczył dziennikarzom: dy z wielką łaskawością, zwycięia w 
Glvphadzie" i „Mascotte". Podszedłem Ta wzruszająca historyjka byłaby - ,.Gra w brid.1re'a. g;olfa i polo mo- kaidem spotkaniu i schodzi z ringu 

do stolika ł wyciągnąłem rękę ku czpr- może prawdopodobną, gdyby nife pocho- gą mnie nie nasycić. Ody znalazłem się uśmiechnięty, kokietując gestami i spoj­
nei Carmenie, chcąc z nią zata1i.czyć. W dziła z AmerY'ki; Istotnie bowi1em, po- w sytuacji bez wyjścia, przyjąłem pierw rzenicm publiczność, jak wytrawna pri­
tym samym momencie gł<>śny gwar budki, któremi kie1rował się młody miljo- ~ze lepsze zajęcie, które się nadarzyło". madonna. 
knajpy zamienił się nastie w grobową r.er, są mn!ej idea.Jne. ale rnczej proza- Ody James pórai pierwszy wszedł A Paryż szaleje. Złoto płynie stru­
ctszę: Wszystkie oczy spoczęły na iczne natury: Przel~ulawszy bowiem w jako kei.ner do resta1lracji, w której mieniami. Bilety są bardzo drogie a ide 
mnie. Stałem si~ ośrodkiem zaintere· 1cic:uw ostatnich czterech lat okolo milfo- Zy."Ykł ~ył szastać. 10-dolairowemi .na- aliści i entuzja.ści sportu sądzą,' że to 
sowań wszystkich obecnych. Czarna ina dolarów, został on ulbezwłasnowolmo- p1wkam1, posiadał Jed~•ną parę spodm od wszystko dzieJe się ,.naprawdę'' i że 
Carmen spojrzała na mnie szeroko 

1 

ny przez opiekunów legatu, jaki mu ma ostatniego przyzwoitego ubra.nia. Białą boks jest jednym ze szlachetnych prze­
otwartemi ze strachu ocza.mi i wskaza- brć wv•płaoonv .<lopiern po przekrocze- kurtkę dał mu wł~ściciel re~tauracji. j~wów sport~. Managerowie uśmiechają 
la palcęm na ".zoło, czyma.c na nim . mu 3q-go 1roku zycrn, wobec czego. zna- . James awansu1e: jego pierwsza pen- się dyskretme. Zgarniają pefnemi ~ar­
wtetce wymowny gest. Bvłom wzięły I 1azt się <!n na bmk~t. I;egat, za.pisany s1a t~rgodn!owa wyn"sfła 9 dolarów, ściami złoto, czule klepiąc idealistów i 
za wariata lub pi}anc20. Czarna Car-

1 
P!zez dz1adlka, an~1elsk1eg-0 króla tyto- obecme_ ~arabia Ju~ 40 dolarów, gdyż entur,jastów po łopatkach. Sami jednak 

men. zwinęła swe pu_rpurowe usta w 1 r.m, Albe;ta Barona, płatny jest za 7 !at l stanowi „J>Ie_!:!:SZQr_~ędn~-~!ams d:la_ .Io- myślą sobie „Championi zmieniają się.„ 
trąbkę i z marynarskim talentem splu- - do teJ pory zaś rozrzutny młodzie~ i katu. ale manager zostaje". 
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l , d I d • • d I kl • jHikt z cierpiacych o zer z o z1e1e. e e JVll "~a r~~~~y~~~~i~agrę 
w dowóII sympatji dla okradzionego podprokur~tora w ŁodziJnie powini~n .wątpić.w l!lożliwoś~ swe-, ' - I go uzdrow1en1a, gdy z wielu ..:1erp1ącyd1 

llJJ)Sled~ili §JJl'llDJCÓDJ i pr~vsloli ~ 'ffars~GllJIJ ~~:~!~:.łl-abie~tY1~~~1°~riwfc~~a~st~~~: 
~ · ....a • mują nagromadzanie s i ę kwasu moczo-

SJ<i.rOu~JOOe r!l~(~ę wego. Nieszkodliwy dla ser..:a. żołądka 

. Łódź 29 g-rud11ia. f nia adwokata kliiencl Je2o udali się do scy złodzieje, jako rekompensatę otrzy„ 
Dziwny - jakby scena wykrojona meliny; tam urządzili sh.ladke I mall o:we tys•ąc złotych, a Ich łódzcy 

z detektywistycznego filmu - wvpa· ZEBRALI OKOŁO TYSIĄCA ZŁO· koledzy wysłali auonim (ostrożność nie 
dek ~darzył ·się przed kilku l!niam; w I TYCH. zawadzi) do łddzklcgo wydziału śled· 
Łodzi. Te sumę za'wleźll do WarszawY. scdzie, cze20. 

Przed kilku dniami pisma doni')sf y: jak mieli poufne instrukcje, znajdowały / Jak- widzimy - słowo honoru obo-
„.dokonano kradzieży w mie.:.zkaniu się rzeczy podprokuratora. Warszaw- wiązuie wszvstkich!... (ak). 

i innych organów. Spróbuj...:ie i przeko· 
najcie się sami. Oo nabycia we wszyst 
kich aptekach. 

Termometry ze skalą 
Celsjusza i Fahrenheita 

pe, 1pr.)kuratora sądu okręgOwc1'0 w tJ-
dzl. Łupem złodziei padły fut11u, ubrania, , lódź, 29 grudnia. 

sukr~·ity;r~~v;~~z~ta pos.mkiwania za piekarze d Q ma Q ał ą 5 I. a dze~i1:.d7;r~~ 'fe~~~j~e rg1~~/0m~~z:or;;ć 
sprawtami krac!ZJl•zv . Jednak il iJ „ sprzedawane jedynie termometry, po-
złod~lcJ nte udało. się chwilowo ująć. zwolon.ia konlerenc:iii W min spraw siadające skalę Celsjusza. Wszystkie 
M inęło kilka dn1..• • • Inne t. j. ze skalą Reamura i fahrenhei-
Czwartego d:i 'a po opis'.'111ych WVŻfj I wewitnra~ifrzngc:h ta mogą być sprzedawane Jedynie do 

wypadkal.'.h do kanceladl adwokata Lódź. 29 ~rudnia. czywa lub .:badania podanych w me- 31 grudnia 1932 r. 
S!cz~cba1 przy • ul'cy ~ic.trko~skiej 182 j Jak nam komunikują łódzkie związki 1 morj~le bolącze~ na sl.'~c~alnej kon~e- Obecnie do Łodzi nadeszło nowe 
z~łos 11 se dw~1. osobt•w1 ld1Jenct. n~ · ll p!ekarskie, przed kilku dniami zostal renc]l, zwotaneJ z in1qatywy mm. rozporządzenie min. przemyst1:1 i handlu, 
t? złndzlejz, kłor~y przvsiłł porad!lć ztożony w wydziale aprowizacyjnym spraw we~nętrznych. . które zezwala na sprzedaw~n~e termC?-
s e w

1 
pewneJ. , bhżeJ lnteresuiącej 1c~ min. spraw wewnętrznych memorjaf, 1 • Me~ori~t podobny złozyly wszyst· metrów ze skal.ą Reamura l Pahrenhe1-

sprawi e... Ad" o~~t Szczech .znal '"'.1- zawierający dane 0 katastrofalnem po- kie zw1ązk1 piekarskie R. f'. (ka). ta do 31 grudnia 1933 roku. (ka) 
dacz.n e sw~ch khJen.tów. gdy.z po kit- łożeniu piekarstwa. ' 
kun:rnutoweJ rozmowie spytał ich z wy-1 Jako jedna z główniejszych przy­
rzu ,em. czyn _pogorszenia się sytuacji w rze­
iak mogił okraść znanero I ogólnie po. m:ośle pickarskiem jest podany stały 

waian~sro w Lod·ZI prolrnratora. I spad~k cen chleba i mąki wsk1 . .ttek cze- „Janko muzykant" postrzelony przez policjanta 
ZłCdzlefe zapewnili adwokata, Iż ani go piekarze. biOrący przeważnie mą~ę 

1 
• .k łód kl • f J „ . 1 na kredyt nie mogą p0kryć Obecme l(alisz, 29 grudnia. wielu adoratorów, rekrutu!<'cych się z 

?"•am ni t z • 1 e1 ··era llV kr~dz1e- i swoich zadłużeti. zaciągniętych w okre· Przy ul. Ka7.imicrzowsk1cj nr. 10 w kaliskiego świata podziemnego. 
zy nie dOk<>nalt. Następnie zaręczvłł sło- sie le!}szeJ koniunktury. niewykończonej posesji p. Widawskie· Z pośród konkurentów ""vbrała so-
wem honoru, że w dowód sympatjl, ży-1 W konkluzji związek p•ekarzy uwa- KO mi eści się w suterynie dom scha- bie Maryla jednego kothanka, Jana 
w'onei do p, podprokuratora oni I ża za konieczne rozipatrzen;e sprawy dzek. którego stałą pensjonHiuszką jest 1 Dembskiego, znanego w św i ecie prze· 
PODEJMUJĄ SIĘ w PRZf.CIAOU pnyjśc i a z l_'~mocą piek~rstwu. prz.ez 30-letnia Maryla Krawcz\ :iska. Jej stępczym pod . pseudonimem „Janko 
DWUCH DNI PRZYCZYNIĆ 

00 
główną kom1sJę do badama mą:k1 1 pie- młody wiek I uroda nrzvcią.1;clły do niej . Muzykant". Przed nictl<1wnym czasem 

ZWROTU SKRADZIONYCII RZECZY. I
..,....,... r 1 y;agw 0 1• ff*W i dostał się on do więlienla 1a kradzież . 

gdzie odsiadywał 3·mies i ę.::zna karę. 

;~~~w~:Jif!tit :,~~0z~~: łódd~~1~łtt\fń~z~=1 Napady band hitlerowskich ~zr:;::i~cr~1:~~ou~~~:~~~ail~1~~~11~ZK~: 
by nigdy nte zdobyli się na okradzenie I I d • · l l SI k 1 k' ba. 
pan"' orc)kuratora... na U nosc po S <ą na ąs U vpo S iffi Na śwtęta .,Janko-Muzykant" został 

Uktad st<1nąl. Katowice. 29 grudnia. był w stanie interwenjowa~. zwolniony z więzienia I TJler wsze swe 
J · t · d f 4. d r ł ~· d ' k d kroki skierował do n iew iern~ i kochanki 

'w ł 0~1 na ;zec~ 7. e:', .w~ z a ~e ~Z-Y I ~.Opolskie Nowinv Cpdzknne" do. Za jś i: i a podobne w Rozmiar u z a- Zastał tam sweito następcę, Kubę. 
• f, 1>r Y uf CY Krl nsk e~o otrzvmał noszą o nowyi.;h zuthwalytn napadath rzają się dość często. Towarzystwo zacz•• ło się raczyć 

anonim z Warszawy. do kt\)rcgo dolą• t. i . · 'i. • - - • • " 
czonv bvł kwit ba"ażowv upo , ~ i _; uand h łlerov.sk eh na Pfllakc.w. wódką, zaś Krawczy1iska poczęła w 
j;lcv dn odehrania j;ki~g pr~esvł~i~W~- i . 'jV micjsrn\"'. ości R~lm1arka zg-raja . .LAMPY międzyczasie skarżyć si ę na nowego 
sfanó niezwrocznie na dworzec wywin· boJow l~ a rzy h1tlcrowsk1i:h z~tr1.vi:naJa, kochanka. że Ją bije I zabrał Jej pleścio. 
~owcę, J<t!ó_rv odebrnł paczkę i zaniósł wra ..: :.:1:\.~yL· ~ . z Pr?tY . !unkqonanuszy nek. Stało się to powodem Jo awantu-
Ja do wydz1atn. Tu oka 7 afo się. 7.c nr:re- 1„Rolni ka l 1ętka 1 Kapicę. ry, która zamieniła sie w bójkę. 
svłka zawiera skrad'li<>ne przed kl!Jm 1 Napastnicy zabrali im rowery, po- Przestraszona . zajściem druga pro· 
dnla•tti .,, mlt>t'zkao'a podorn·k•tr~torn fu· ' czcm pobili do J.:rwi. Wobec wezwane- stvtutka. Hanka. Wl.'!zwała r.nstcruf1ko-
tro I su!Hile. lJbri:id _ '~k nl~. ::ił mutaw- ',· go na pomoc poJil.'.janta. P.rz_ vięli _oni wego. który przvbvł do suteryny, ce-

~ TOWZl·:ocmi:Nir I lik "d · t N id k 
c~ anonimu _ nie udało sle już odszu· _ groźną postawę, tak że poJicjant nie em z w1 owania awan urv. a w o 

kaćskrad'lfo11e rzeczv wróciły do pra. I Krw2w~ tr:.ge'-dJ·a m1·łosna pod K1·e1cam·1 ~:::~~~effii~~~jn~;~)rz·~~r;~.~ rzuj~~"~~ 
-we:.?o właśclclela - porfprokuratora są- U U - U z mieszkania bóJklł' przeniosła się 

du -Okrcg-Owe~o w lodzi. w· . , . , 'ł 1~ I t „ d . . t 1·1 b t na schody, gdzie „Janko Muzvkant" 
Jedna rzecz tylko jest niezrozumiała. leSl11J ,{ za Jl u - e -t11ą Ztewczynę 1 pos rze I ra a wyciągnąwszy nói, ranił posterunko-

W jakt sposób złod1.iejc potrafili w tak Kielcę, 29 l!;rudnia. I Onegdaj Senderowski przybył do , we20 w ucho .. Wówczas. pohdant. dzia-
rekordowy.m. czasi~ odsz~kać spraw- I We wsi Pasztowa-Wola. pow. żórec- mieszkan ia dziewczvny i po krótkiej łclJac w ohron1e wlasn~J. d0hvł rewol­
ców kr~dziezy ~ mieszkanm podp~oku· kiego rozegrała się krwawa tragcdja ml rozmowie w kt<ircj dowiedział się, kto f went. z którego strzel i ł, raniąc awan-
ratora 1 w Jaki sposób odcbra!1 lup losna. · J jest sztzt:śli \Ą.'Vm rywalem - dobył re. turnlka w lewe płuco. 
swym ko.leg~m. po •. fachu"? j O rękę córki Józefa Mvszkl. szesnn- wclweru 1 Jednym celnym strzałem po· Cież~o. ranneg-o P~m~klego w st.anie 

Opow1edz1el1 o tern sami, później, stoletn icj Clenowefv starnł o; i~ Stanisław I zbawił dziewczynę żvcia. heznacl71einvm nPew1ez1nnn do szn1tala 
gdy ZR"losili się do adwo!rnta Szczcthµ. Senderowski ze wsi Cicn..:lcrówka. - Po dokonaniu zbrodni udał -się do *AHDt! 
by zadokumentować. szczerz~ _svmpa.tje f)orodna dz iewcz":'na hołdv Jeg~ przyj~ Clencier6w.ki i tu śmiertelnie postrzelił' ~ywcem spłonął 
swo.t~. o.raz wszystlttch złodz1e1 łódzkich mowała nie~· hetn ie a wzkdam1 swvm' brata w plecy. 
wz2~edem, pan~ podprok~r~tora„.. I darz via młodszego jego brata Stefana Senderowskl zbiegł 1 ukrył się w W potajemne) gorzelni 

bezpnsredn·o no wvJsciu z mieszka- _Seridernwsldego. nkolkznvi:h la<::::ich. Wiino. 29 grudnia. 
_,... ' i' DH •HRWH a We wsi Dzicwieóofy gm. twerec-

Trzel uczniowie pobili dyrektora gimnazjum 
NJe~łychane za:śc~e na wieczorku szkolnym w Lublinie 

lublln, 29 grudnia. 1 Powstała awantura. po1..:zas której I Powyższe zajście, spowodowane 
Skandaliczny wypadek :11iJł m:cj-;i:<' jeden z thlon~ów rzucił sle .1a dv:-ekto- przez utzniów jednej ze szi<ół ~redn\:h 

v.1 dniu onegtlaiszvm w Lui_;lin•e, kt.:ry ra. uderzając 20 w głowę. poczem Lublina wvwołalo uozum•ale porusze-
nasuwa smutne refleksje. 1 wszyscy trzej zble~ll. 1 nie w calem mieście. 

~ei:zorem te10 dnia odhv1a •'eza- s~Mm~m~~ia!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
hnwa szkolna w lokalu imnn<lzJnm' 
Zicdnm.:zenia Nauczycieli Sthl

0

ll $.re- N1·eudany wystap kas1·arzy, 
dn i·: h przv ul. Sto-I >uskicj .?O, urzndw· 'I 
na przez dvrekde szkołv. 

Wtraki: ie zahawv usilo~aln dn~t:ić którzy dostali Się do biura budowniczego 
się tam 3 mlodzieńtów. a mianow•l· ie . 
T<uer. Sz vkier i Wurtel. ktilrvm iedr.ak , . . Bi~lsko,. 29 grudnia. 
.d yrektor gimnazjum p. in.i.. Glal\hl!rJ.! l Nocy 17b1~głe1 ni~znant wła~ywa­
t:abro n1! wci~cia na sale. tlu1nc1~1.ac 'm cze dostali się do. biur budown.1czego 
~~e htpreza ur1ąd101m jest ~yłącznie Dras ;; czyka Franciszka zam. w Bielsku, 
<Jl? i " ~O \\'YCIJOwank~w. , ul. Ba ~orego 22, g.dzie przy pomocy raka 

Mlod,1, ic1'tl:v zarca}!oWC)I• na to jn- po cz ę li ro zpruw.ac kas~. 
:·ien1i.; ohrnżllwcmi okrrvk•M'' i.:o zn111· Z~udzona ze snu pod~jrzanym sz~~­
o; !11 d vrek tnra dn we7wC:lnJH ,, n~ nt'go, rem .zona Dr~sz7zyka u~tłowała w~isć 
.: " 1 ~„ 1 : u'>unit:t: la :iicpoi.ijtlan \ 1.:h Kv"ct. do bmra, znaiduiacego się obok sypiał· 

ni, lecz zastała drz:wi od wewnątu zam 
kmęte . 

Wówczas poczęła wzywać pomocy 
Spłosz-eni kasiarze wyskoczyli z pier· 

wszego piętra na ulicę, nie zabieraj~c 
nic z kasy. 

Dochodzenie prowadzi Komisariat P. 
P. w Biel<>ku, który jest jut na tropie 
włamywaczy. · 

kiei, spal i ła się potajemna gorzelnia. 
prowadzona ·przez Aleksandra Honmo­
wa. W czasie pożaru ciężkie ob ra żenia 
ciała odn'ósł jego syn Piiotr, który przed 
przybyciem 1ęk;arza zmarł. 

Homnowa aresztowano. 

Straszna śmierć 
konduktora kolejowego 

Lublin, 29 grudnia. 
Z Pociągu osobowego zdąż a jącego dr1 

Warszawy, niedaleko stacji Luhoml. 
spadł ze schot16w wa~onu kontl ukto1 
Jan Pieńkowski, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Patrol sowiecki 
zatrzymany przez władze pols~f 1 

Witno, 29 ~rudnia. 
Z Radoszkowicz donoszą, iż koło 

Chocieńczyc patrol sowieckiej s traż)' 
gra1,1icznej został zatrzymany na teryto! 
jum połskiem. 

żołnierze oświadczyli, iż podcza~ 
obchodu zabłądzili. Skierowano ich do 
dyspozycji władz. 



Str. 4 Nr. 362 

CwierC mfliarda razy t,halło"! 
wołają warszawianie w c.iągu jednego roku 

Najgadatliwsze miasta - Ł6df, Lw6w I Kraków 
Mimo kryzysu ruch pocllowy nie l 15 miljonów. a międzymiastowych je· 

zamiera, lecz rozwija się coraz bar- den miljon sto tvsię<.:y. 
dziej, o czem świad<.:Ly zwiększająca W Krakowie 
sie stale ilość pracy w naszych urze- w omawianvm o!krcsie, a więc w roku 
dach pocztowych. 1931-ym, przeprowadzono 36 miJjonów 

W Lapanowle, maleJ mieścinie na Kresach, . Wydana niedawno sfaty~t~ka _pol~Z- rozmów miejscowych i 1.162.264 roz-

Filmy bez wielkiei 
gw~a7dY 

mieszkal bogaty dziedzic, maJ:icy na wydaniu towa, telegraficzna i telebniczna Rzecz mowy międzymiastowe. Przełom w amerykańskiej pro­
dukcji u:mowej tylko Jedną córkę, piękną pannę Halsz.kę. Nic pospolitej Polskiej za rok 1931 wyka- Bardzo wielką ilością telefonicznvch 

więc dziwnego, że w tych ciężkich, kryzyso- 1 zuje dobitnie natężenie tego ruchu w rozmów miejscowych wyrozua się 
wych czasach wielka była iloś~ młodzieńców, więlkszych urzędach poczrowycłl. Lwów. Przeprowadzono tam w ciągu (lu) Hollywocd ma w!docznje chęć 
staraltacych się o względy, sympatJe, a przede· Dla przykładu weźmy chociażby jednego roku bez mała 56 miljonów roz- · zn:szczenia swei najpotężniejsze1 insty-
wszystklem o rękę bogate) panpy z Łapanowa. Byds:oszcz. mów!.. Międzymiastowych rozmów by- tucjj. na której opierała się dotąd potę-

Wśr6d kandydatów na męia panny Halszki : W omawianym okresie nadano w Byd„ to zna_cznie mniej. bo niecały miJjon. ga filmów amerykańskh„h: instytucji 
najwięcej szans mieli dwaj obywatele Łapano- ' goszczy 483.504 polecone przesyłki .. ~oznaó miał 16 milioi:i?w ro!mów filmu z wielką gwiazdą". 
wa: - pan Wincenty falorek oraz pan Janusz pocztowe, nadeszło _ 44 J .948. Depesz m1e1scowych oraz pół m1IJona między- . " . 
Orwlcz. I nadano 62.238. nadeszło _ 56.694• Miej· miastowych. · Pierwsze m ejsce w tym ruchu za-

ObydwaJ przypadli do gustu bogatego pap.y, scowych rozmów telefonicznych było Rekord oczywiście pobiła jęł-0 Metro Go·!dwym Mayer które do-
który pozostawił córce dwie alternatywy: _ 1

1 

około · Warszawa tychczas swa produkcję op:erało wylą-
albo fąforek, albo Orwłcz. 10 milionów, z ćwierć · miljardem rozmów miejsco- I cznic na tei in.stytucjj. Kierow1i:k pro-

Wysta.rczylo tylko spolrze~ na obydwuclt międzymiastowych _ okofo 300 hr~ię·- wych i blisko dwumiljonową iloś...::ą , dukcji Metra, Irving Thalberg, od roku 
konkurentów do ręki panny lfalszkl, by odrazu cy · · · rozmów międzymiastowych. iui iest zdania. ie 
zdecydować się na przystoJnego, wysokiego, I ·w obrębie dyrekcji katowickej naJ-' . 'Y . Lodzi ~ył~ m!eiscowvc·h roz!!1ów czasy .film~w pOśwtęconeJ łednef .t:vtko 
wesołego pana Janusza I wyrzucić czempredzeJ większy ruch dotyczy oczywiście sa- 61.31.9.909. · m1ędzvm1astowych 57 .3.,0. gwteidz•e minęły bezpowrotute , 
za drzwi faJtłapę Pąforka, kulejącego zM~ka na mych · W Wilnie miejsco\\·ych - 22 miljo- . ' . • 
lewą nogę I wyróżnla!ącego sie z pośród Innych 1

1 
Katowic. ny, międzymiastowych 1811 tvsięcy • \Yszystkie role małą b~ć O·bsad1011e 

przedstawicieli białe) rasy nazbyt czerwonym r Jeśli wiec nie brać pod U\\.rHd V./ar- nie. Jak dotychczas Przez Jedną . słynną 
nosem. j Nadanych byto 121.120 deoesz, nade~ szawy. w · takim razie najh,udzicj ga. gwiazdę. a poza tern p.rzez prz~..:1·„tnv::h 

Cidy papa. dziedzic odtrącił wszystkich kon sz.ło. 119.~37. Rozmów telefonicznych datllwym miastem jest Łódź, nast epnie ! akt~rów .. lecz wyłącz.n:e przez zespól 
kurentów, pozostawiając tytko Pąlorl<a 1 orwl· m1cJscowych przeprowadzono przeszło i Lwów i Kraków. ab - gwiazd pierwszej wiclkośd. 
cza, nikt nie wątpił, że wybór urodziwe! panny Chodzi o zniesienie heg-emonii ird· 
padnie na przystojnego młodzieńca 1 wy~mlewa nei gwiazdy i O WYiSUni~de na plan 
no niedorajdę, który mógł Jeszcze marzy~ o n..- t 10 , . Tu. „ r„d ___ i. 01. p!envszv 111e i_ndywidua111ośc1 aktorsk:cj 
względach córki bogatego.. dziedzica.. ~'!! • 'f!.!! ~ .El' - I lecz ~amegr>. h!mu„ . . 

Ale Halszka nie była Jeszcze zdecydowana„. ~ROGRAM FO~GU!śNI tq?ZKIEJ I 19.20-1'9 .. m Komunikat Ttbv Prze~ _Handl. w . Role CZ<!IOWe m~ja być r.iki rod,7.:e-
Nle wiedziała kogo wybrać.„ Serce rwało się do „POLSKI-GO RADJA • „ I lodzi.· repertu.'3r teat.rów. . i ]one. aby ~'~omu nic dos.ct1a S·C · w1ęk-
Janusza, ale oJclec dawał Je! do zrozumienia te CZWARTEK, dnia 29-go gruc!nia. 19.30-;--19.45: Kwa.dran.s hte~s-<;k~: .,R<.do-ść mat- sza lub nmtCJ! 7.a r<'la. 
życzyłby sobie właściwie, aby lego zleclem był · - .. o o z 1e~'1Y Prze11:ląd Prasy .Po s . Zare'tńbmy" P t Polne "rusze" . . o. u~1c YSl\US1ac 7. n <lno "re-

' 11 40 I I ~ C d . I k ki" - fragment z pow1es<:1 Ewy Szelburg-, p df · ·h d t. i h d f . 
t t · l p · ' Jl.S0-11 55: Komunikat Meteor. Gł. Wo1sk. St.· . " · ~ " SZ'Cle przekonać rówrret i ('ret' f'arho s a eczme szy pan ąferko.„ Nie nalegał. ale MetcJr. dla komun . lotniczej. 

2
t
0
9Jg·--if ~~ PK~ow~ Dz.1cnn-k Rad\v'Y ,,.ó p tk 1· A • • c ·t' . , • 

dawał tylko do zrozumienia- 11.58-12 05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał j . - . ·=: .. ·on-ce w.1,e.czo.rny, Y ona.wcy: l\< ra oczą . OWO S y~z<..... n_ie \..: h. 1:~1a 
Halszka postanowił d ć I d .J z Krakowa. Orkiestra P.~. J>O:d dyr. St. Nawrofa, T_a- o tern, aby ll'e gr<tć le 1) ttCJ \\ .clkrej a li a s ę o znane w . deusz: lucza1 (śp • ew). Akc:np. L. Urste1.n. • . 

Lapanowlo wróżki po poradę. 12·0.5-:- f 2. IO Odczytanie programu na dzietl W prz:erw"e wia-0.001ości sp.o rtowe doda.tek do roli. 
I następnego dnia sensacla obległa cały La· 12 hlo-1eza1c3v20. Ko- rt t d' k' g I Pra.sowei!o Dzieoo;·ka Ra{l.;.oweg'o Jednak~e jut pod.:zas nnkn:cattia . . . „.ce z:e S· u 1a warsi:,aw& 1e <), 2t 30:-2 t5 51 h · k t K d' f L d • i.:r t t " • • I panów, Halszka, córka bogatego dziedzica, nal· 1 13.20-13.25: Ko n" n. ~ 1t m·~tcorologiczny. · , ł· : k ~c owis.1\'?i · ·: orne !.a 0 ~dl 0 • , !1 .zt W 110 C U Jasnem S'O sta O. te 

urodziwsza panna w Łapanowie i w okolicy wy l !3.Z>-15.10: Przerw<\, pie u, tory pos u I ni~mowę . po ug m1mo WS7.Vstko nad całym 7,CSpnknt 
brała na swego maltonka właśnie - pana lVln- 1

1
1
5
5·

1
1!;-1

1·5
5·2

1
5
5'. KKo:nun_i

1
kal Pań$fJI· lDCt. Eksport. '22.1S..:~z~$;; Muzyka z: płyt gramof. - wyratnie domjnule wysoki talcf Orctv . . I ;;r- • . omun1 tal g:isp0<18·TCZy. 5 2 oo u d K 'k p I h ć . t r . . k . d centego fąforka, teg(} z C'~erwonym nochalem ... 15.25-15.35 : p:yty gramo.fon<)we. zz. 'i- 3. : rz~ . om?"'' at .ań ~ tw nslytutu ~ O n;e O rzvtna, a ona ani W1C ' S7CI O 

Nietylko ludność cala sic: dziwowała, lecz ' 15.3>-15.SOi Q<l.pzyl p. t. „w pogoni za uśmii?· „'2 .v.Mel4eo00r~loM1t. 1 kk. 0 "'tunikat pohckvinv. G ,_ tnnydt aktorów .tlości scen do odc~ra· 
P f k b I li I eh ' \ \vy4rł . . Z f' Mis . w's.k' „ -T. l"'V uv--& . , UlY a anec7n ~ z aw. " a.s ... o· . i 1 Ć i O ld' b"ł sam ą ore y m e z<Jum1ony, gdy ~owledział 

1 
em „:-:' „ . P· „ Ja z:~ a. 1 

• ·oo.mj&"' __ ·brkidtra"W. WiJkooza „ ,n1a1 ~ -' c loO re. Y-Ser mu. 111~ ro : 
się o swem szcżeśclu. 15.S<J..-:l6 Z.:J . Płyty .!!ra.m-0fon.owe. w~zy~tko aby n·e wv~uwać iaducgo z .-.

1 
. : 16.25-1 6.4.0; Lekcja Języka ..francus~:<ego . (kurs • . • 

"ub Qdhył siei_ oczywista, z wielką pompą I śred n i). Lekt„~ Lu~ien Roąu!gny „ , · AUiłVCJf:•· ZAf'rRANICZNE. aktorów na t>1c.rwszY plan. 
młodzi małżonkowie wyJecbałl w podróż poślu- 16.40:-;-1„7:00: .,Fotograf1e na.pow1etrz.ne z odle_- 17.55. MOSK\VA (Dośw.) . .. fausto- op. Akł-nrzv: -widząc wyratną przewa-
bną do Zakopanego, I g.o-s"1 SO.OOO mlr., wy!!ł. int. z. Kacprowcki (j t T T t. \H· 11 • gę Grety Garbo. p . ]7.(l0-17.40· Płyly gramofonowe LDUOOl a. r. z en 1 u IV 1e oezo. I 

ewncgo wieczoru, gdy sledzletl w pokotu. a 17 40_ 17.55; Odczyt_ p. t. . .J~eiman Mazepa" 19.30. BUDAPESZT. „Królowa S'1ha" _ , zaczet, ~rołesto~ać 
wicher wył za oknami, fąlorek zwrócił się na· (w 300-ną roczn:.c:ę urodzin) - wygłosi p. opera Ooldmarka Tranc:m z Opery 1 n~wet odmaw1ali da1!'7.e1 prncv. "'re-
cie do tony: .:A.leksmdcr Kawalkow.;ki. . Krńlewskle' · · ~ · I ~zr1e doszło do tego. ż.e lrv111~ Th a lhe~i:r 

- Wytłumacz ml wMcłwłe, mola droga, dla 17.5~1;~~·~? Odczytanie programu na dzień na· 19.40. BUKAiłESZT. „Bnrys Godunow", byf. zm1ts1.0ny ~a !'rw·en czas osob iście 
czego z nas dwuch nie wybrałaś Janusza?„. 18.00-18.4-0: Muzyka lekka z: .restauracji •:Cri· - Ópera ·Mussorgskiego. Tr. z Opery padJa.ć reżyserJQ filmu. . 

P~nl. Hal~zka uśmiechnęła się chytrze I od- &lal" -:- o~k e~·tra„ Frageta 1 Jakubcwsk1ego.r Rumunskiej. 
parła. 118.40-19.QO. Sknynka: pocztowa ló~ka .._ omó· ?O 35 Wlt:::f)fJ.'.r K rt f · _ B Id I wi red. Jan Pi<>lrowski. · - . . 1, . . r~ . once sym (}nJCzny. N • 

o w z sz, m6J kochany, to było t:lk.M 19.00-19.20: Ro.zma1itości. - ,21:45. PARYŻ. Koncert symfoniczny. ·~OWI ny 
Wiesz przecie, że przed powzll,!clem decyz!I uda -:••----!..i · 
lam się po radę do wrótkl.„ Olóż wróżka prze. 
powiedziała ml, że bedę miała dwtfch mętów, 
więc wolałam tego młodego f przystojnego zo­
stawić ~oble na drugi raz-

!<~~~·-~~ 
TEATR MIEJSKI. 

rJz.iś i futro wiecrorem wslrząsaiący, potęt· 
ny łańcuch wyd.a.rz~ń w d:tiewięc 1.u 0<1nbwacb 
Sergjus.za Tret~a.kowa „Krzycz.cie Ch.llly'~ 

TEATR KAMERALNY 
Dz1ś, jut·ro i pojulrz.e wesc>ła komedia H. 

Mali.n'a, która dz.:ęki swemu humorowi i pvgo­
dllie zdobyła zaisłuż()!ly sukces, 

WESOLEK SYLWESTROWY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Wzorem ubii<?~!ych lat zes·pół a.rtyst6w Tea• 
lr6w Mieiskich urząd.za w Noc Sylwestrową o 
ge>d.z.im.ie 12-ej 1 2-ej tra.dycyin~gc W e6olka. 

Spaliła niemowie· w ·piecu kuchennym 
Ponura zbrodnia -.w·. Ra\vJczu 

fenfrnłne i fffntPłl'e 

CiEOROE RAfT W NOWYJ\ł fil 'UE. 
Ameryka ma obecnie ttowc~o ulu­

bie1ica. który przyćmił ws,,·„tkic z11.ane 
dotąd gwiazdy. Jest nim George Raft, 

Rawicz, 29 grudnla. dti . f)oliCia ujęta kochanka $krzypcza- ~k tor i·udcrzając-0 podobny do HuJolia 
W Rawiczu przedwcześme wydała kówny Ad~ustvna Panko ·.x skicgo ze I atent ."0·ł i . . 

na świat nieżywe dziecko pici męskiej Słupi Kapitulne. powiat Rawicz. Pan- , : ._Raf~ syn e w Ameryce Jako tl<tJIC-
nicjaka Marianna Skrzypczakówna. kowskfe~o odstawiono do dyspozycji P·>Cil ubrany akt<?r. . . . 

·Dziecko przyszfo na świat wskutek- władz śled1.:zyd1. ! · .za:ezął . swą kancrę w fi1m:e wv-
poronicnia, poczem Skrzvi>czakówna ·1 Skrzyp1.:zakówna. która jest obtoż- two.mi foxa p. t. „Łatwe P1cnj;'tuze·•, 
spaliła je w piecu kuchennym. nie chora, po orzviściu do zdrowia, od-' gdzt~ grat: ro}ę bandyty, na1step111c wy„ 

Jako podejrzanego o spędzenie pło- powie za swój ćzyn. stąp I ~ . f -lmi.e. Ho~~·~rda 'i.ughcs.a n. t. 
___._so;---.· . Cztow?ck z bhwą 1 od te1 chw1h kar­

Urzedni~ pocztowy zastrzelił znajomą 
Sąd wymierzvł mu karę więzienia 

J<:ra iog-o hyła raT'ewniona. 
· George cieszy c;i.ę ,,.1cp.rawrl1(11fl(lnnb­
ncm powodzcn:em Os!atui jego film -
to „Noc po nocy„. 

Następnym będzie . Trąbka ~ra", 
gdz.;e partnerka. Jego b .. b:: c Silv4. Sid-

Tormi, 29 grudnia, nie Zlelłńską. ney. 
TfAT~g~o~:~~~~rv· Przed Sądem Apelacyjnym w Toru- Sąd Okręgowy w Chojnicach sknzaf ~!!!!!!'!!!!!!~!!!!!!!~:::. 

DZJ1ś i dllli następnv-ch o J!odzi.nie s.15 wie· niu stanął urzędnik pocztowy Emil Gra- 'Orabowskiego na dwa lata wil;zicnia. i-= 
cz.o.rem po cenach (od 40 gr. do zł 1.50) weooła bowski z Klonów ki, który będąc u -zna- Obecnie Sąd Apelacyjny w Toruniu i • • 
~.~~;hia~a4-ch ;;~t5a~l!1a"~e śpiewami i tańcami jom.\:'ch ni.~iakich . 2.ielińskkh podczas obniżył oskarżonemu karę na jeden ro~' Straszne przeJŚCla 

WEsOLr.K SYLWESTER w TEATRZE "'!ampul~CJt .z bramą spowoqował. przez! więzienia. przvczem na mocy amnestJ1 emigranta polskiego w Kolu b)I 
POPULARNYM (Ogrodowa ts). meostroznosć wystrzał, ramąc śmłertel darowano mu połowę kary. .m 

Teatr Popularny przygotowuje tra.dycyjny -- :oi-- \Vlnnłpe~. ?9 ~rmłnia • 
. Weso-łek Sylweslro·wy" p. n „Musi być lepiej". Policja i włalze kolejowe w brytyj-
i)3ne bę dą 2 przedstawienia o godzi.ni~ 12-ej i Krwawy napad na pleban1·ę skiej Kolumbii prowadzą cfochodzcnie w 
o 2-ej w n0ocy. - · sprawie wypadku, które'1o ofiarq p:lJł 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA . . emigrant polski nazwiskiem, 'Kuchma. 
Piotrkowska Nr. 2it5. Bandvci zran·1li kst.Pdza proboszcza Kucbmę znaleziono na tone kolęJO· 

W sobotę . dni.a 31 b. m., o godzinie 8 15 wie· • 'c· · wym z od i t • b g • U · · :orem i w niedzielę, 1 ·!!<> stycz.n:a o godzi.nie • C ę enu O U ~O BDll. tnlClil• 
.
15 

po poł. 1 0 8_15 wi.eczorem powtórzenie Lubl1n, 29 grudnia. iJlerś. c:zono go na . drezynie autom 11ilowcj, 
. •cywes.ole.g.o wodewilu w 3-ch a.ktach p, t. „Uła. Na dom ks. Serafina Jarosiewicza . w Rartne~o księdza przew1ezLOno do celem przewiezienia do ~!pitala. 
·' ! Ułani!" Kraśce. pow. kowelskieg-o napadło przed Śżpitala w Kowlu. Us!J lono. że p(}dczas W pewnym momencie dre~yna wys· 
HA JTAŃSZY i NA.JWESELSZY SYLWESTER wieczo,rem 2 uz.brojonycb bandytów. n~•nncJu ba.ndyd zdołali tvlko zrabować . koczyła z szyn i ranny stoczył się z wy• 

··w Teatrze Popularnym w sali Geyera. W momende gdy ks. Jarosiewicz zd.ó- jedntl zlotńwk~. leżaca no stole. ·1 sokości około 40 stóp. 
Wzo:em la~ ubiegłych artyści Teatru Pop~- taf schronić sif: do drngi·e~o pokoju. U'Si· j Za opryszkami policja wszczęła po- .~·iimo tego drugiego wypadku, "!na· 

rn ~ IJ,o urz G".d_za1ą w noc Sylwe&lrową o godz.nie łując zamk nąć drzwi za sohą, ;eden z śeil„ I lez.10.no Kuchmę. żyr'ą„e.co t' t'st„:,.,,,· , n"· J7. 1 trndycY"nego Wesolka. I . „ ' . 1 '" 5 "' ~ „ Ceny od ·so . trc>s.zy do 2-ch zł1>tych. band:,itow strzeiit, rumac kapłana W dz1eia ulrzymania go przy życiu. 



Sensacyjna powlełt współczeana. napl•al specjalnie dla „EJpreaau" .IERZI BA.fi ---------------a ....• ··117 
- .. 

STRESZCZENIE POCZi\ TKU POWIEśCI. 1 I uśmiechnął sic na myśl o tern, ie I nych stów, d~dała: - Może się pan cze- mamy dziś myśleć o jutrze?.„ Więc 
Pel.l:'n~J didżystei nocy d<;>kon~no nie- f znalazł kogoś bliskiego, z kim może ·po- .g<1s. napije? ... Herbaty? rozchmurz czoło... Nie patrz na mnie 

samow1tcJ zbrodni na podm1e1sk1c1 szosie. · · • · ' · B d d · k · J · 1· · b • k" k' Ofiara niezwyldci:o zabójstwa pal.Ila mloua mowie... . . . - . ar zo . z1ę UJę... eze 1 pam ę- ~a: im wzro ·iem.„ Zapomnij o tamtej ..• 
Jeszcze i lal.Ina hrabma Wil~ka która zna·j J(ozwcsc11t stę odrazu. ·dz1e tak uprzcJma„. · feraz jesteś przy mnie„. No, chodź„. 
le~i~~o na~a prz}·w1azana do kont~ !1rab1nc1 . Zj!astf l:ltnpę, wciągnął palto i wy- . Zadzwoniła na słui,ącą: ~~zytuliła ~o do siebi·e, wyczuwał na 
~ilska b}la nd~szona . W reku 1e1 znale. biegł na SC'hody. - Proszę dwie herbaty„. szyu 1 na twarzy aksamit jej miękkich 
~~i1:~ 1 ::_rzepek hstu. Pisanezo do Leny Po· Nic mógł siebie zrozumieć. jak mógł Po chwili na małym stoliku przy ka- rąk„. 

Porchshka Jest . biedna. lecz uczciwa wytrzymać przez dwa dni, dni· w samo- t1·apie stały dwie sz.klct11ki parującej her- I u·czyniła jak chciała. Zapomniat 
dziewc~Yna. Na nia pada poczatkowo. po- tności.„ baty J. . talerzyk z ciastkami. Ziuta le- - - - -
de!rzenie o ud~i:il w tel potworne! zhrodni A może Ziuta już wyjechała?„. Nie,• iała · niedba.!e wciśnięta w róg ka·n:-ipy. A tymczasem Lena otrzYmywała z 
W1ad11mo l?ow1em. że hrabina przed śmier· · 1 · · · I~~. f · d · ł d · k ,; ć · · różn<1ch · t 1· t od S f. cla miara wyjawić iakaś talemni.:ę. doty· ntc.„. . . . _ . ,'.:"Le .a.n siei z1a na mg1.m 011cu, nnąc ·! ' m1as „ IS y te ana"„. Pi-
czaca tn:ia Leny . raicmnicę to zabrała ied- Przysp;cszyf kroku. ~meg padał oez- papierosa. sał,. ze wyjeżdża zagranicę. że żegna się 
nak ze soha do g;rohµ. .. głośnie na orrnstos1.ałe ulice. Bladv' półmmk mlecznej lampy roz- z mą na zawsze. Ostatni list pochodził 

Lena ma. narzecz?nero - dl')ktora Ste· Żeby tvlko nie wyjechała„. pływał sie ła .g-oclnie po całvm pokoju. I z Szo.p i•en ic. Stefan donosił w tym U-
łana Laseck1e1to. ktory Ja porzucą. · gd:vż N. d I h ~ · A · · ·b . '"'d · , d 1 ·h . k · h ście · · d · d w· d · zako..:ltal sie w pieknej . artystce fllrnnwei I~. ~ a V 7.ml1...„ . mo7;e:s1ę O roa- '~. ZleS . W ~ S!-Y~ . P~ OJaC za-,- • z.e" 1;. Zie O . le ma i ostatnie te 
Wierze lucholskicj, pracuJacej w wnwórrii ziła . ze me przyszedł 1 własp1c · wyJe:. brzmiały ciche dzwH;k1 piamna. ~Iowa krsh W pociąg-u. 
„Roll-film•· Wlaś~ici~l~m tej wytwórni Jest chata?... · , · · " Kto·ś graf nreludjum Szopena. I~ Potem zani1~ł Po nim wszelki ślad. 
Mueller. szpie~ niemiecki. Bied ciemną. waska uliczką. · ' - To nasza gospodyni... - rzekła I '::'t·~fa.n przestał dla niej istnieć. Wie-
C~la wytwórn!a Jest 1tt1!azdem ST.nle11;'lw- Zatrzym~t się przed dwupiętrowym dcho Ziufa. w zaduma.niu. działa, ie to i>t1tż koni·ec. 
sk1em .. 11 do . te1 bandy :prncz Muellera oraz d k' . „ St f ł ·1 k Zb' t , z w· d · · · · Wi~rv r.11d10Isk1cj należy Jeszcze „reży. om !Cl: . . • . , •.. ~ an z.as om rę ą oczy. . iera 01 t·e ma 1uz ~1e ?lsał. Nie na de-
ser• Lehman. I - Ziuta ~llwmska„. - pam1ętał . na- !\1'U S!~ na pła~z, ale hvło !11U dobrze ... 

1 
s~ał adresru. Nie w1·e<lz1ała do kogo od·· 

nzt.eki po1M~powl Muęller wclaita Lenę zwisko. · , ' fęskmf. ale me zdawał sob1·e sprawy z pisać. . . 
do wvtwórni. chcą~ z niej rilwniet uczynić M ics7k::ila jako sublokatorka u ja- tego ... Roztapiał się cały w cichym plu-1 Zresztą bvła tak uraiona tonem je-
szpiea:a Lena - nie .pode1rzcwa!ac nic zie· I kichś państwa z frontu na pierwszetn ~k'll pianina. · , iw li'S tów i bezape.Jacvinością "'"St"n0-
11:0 - zaufała niu i wpadła w sprytnie za· . . · • · · · p ·k · t · i.· • 1 • · · • . • • · · ' '"'' n stawione sit.Ila. . . I p11~trze.. · ~'Pr~ez przym me e !}ow1e"1 ~ pa: w1·e?ia, ze. amb1·c1a me pozwalała jej na 

w noc:v za~rada sle do i:><'sclstwa fran-1 $;;vbko wbied no sch0ctach na gó- ce Wt·dział rya~nrzemfa.n postać . Zmty 1 ocfnisywa~ 1e. Wszak kazał zapirmni·oc. 
cu~kic.~o i .zahiia att~che ~·oi~kowe~o. wy- rę. Prnwe dr7;wi. Nar-isnał d?.wonek; . · Leny ... · Nann:-rw ukazywała s.1ę smni- 1 Stairał.a s~ę. więc. t? uczynić. choć przy-
krauaiac 1e<lnoczcśme z bmrka w?T.ne do· Jak::iś ram stnncta na prn!!'tt. . · na, zanfakana twa·rz Lenv... Potem I chc.-lz:to JeJ z w1e 1ką trudnością 
kumentv

1 
· Wki-z vs

1
tko _to miało być 1t_ra fil· - Pr7.enrct'\n1m czy zastałem panir iak~dybv z kr~g-ów zmacanej tafli wod- Baron z każdvm dniem st~wał się 

mową. cez o aza o s1e rzcczyw1sto~c1ą... . ,.. . . , ' . · · · . I . ł · . I 1 b d · · · • • 
Lena n·re "' . . . „ 1.... h Zmte ;::ihwrnska ?„. . . .5'.-eJ wyp \wa wvrnnv. <:m:zącv u-l coraz ar z1·eJ mroczny 1 me StpokoJ·nv 07-e SIC 111„ WYZWO h.; z ty.: . . . . 1 .• . h . • . h h z· t Z' . . - ' . okr.utnycli . sideł .. Mueller uczynił z nici P a.m - ~rawdono~oh111e właśr1<;:1e -. ' m1ec na w1sr1m;v-c. -~·var~ac , 1.n y .... -1·e rirz~czucia "':C odst. ~po\~ały . go a·ni 

11:~v1azue r11mowa _ lne Rey _ a !!dy ~pd- ka miC'<:?knma -'- ~no1rzała na drzw• Stefan westchn4ł c1ęzko . I opusc1ł rę- 'a chwilę. SJ>Odz 1.ewał s ię me-szczęścia. 
n ~ la luł. s~va rol~ szpiega. zwinal przedc;ic· z tewci strony i odparła: . kę„. 7apomn iał o dawn y·ch urazach. Stał się 
b101~r~0tw1 nA1l u l•~tni11 sl1ę wraz z r .~hmannem i Nie wiem czy pani ztuta fest w~ •Palc.e j-el?'O d·n.tlrnęłv ]>Cl~wabic::tych rlia Leinv taldm. iakim bvf przed ś lube"'11 v . e c1a~ e C!:zcze ma ta na oku I - • . ,ł ó f I t , · h ~ "f · 1 · · • ·k · ' · · nie prze.;tale lei sza11tażowat. domu... \\ os w .. czarną a ą sp ~ waJącyc na - P.:. ni a. J~J . n~1s rytsz.e zyczcnia, nie 

~Ykryclem td szaiki szpicgowc;kiel zal- Stefan odckhnnf z ul~ą. A więc ~is twt'!r~ 21-uty„. . . . odma v~'la ł JoeJ mczeg-o. 
muia się _truf : detclc:tywi :. ·~ ' Jan' żęr.i.>ta• · wyjechała„. Tylko ehodei .0 ,to, czy jest 1 Nie ~a11wa~ył !><'·dC7,a·s , ~ł<,>hok 1·:1 za: I e ta gie. po:vtarzał: 
Janusz Orant i ~=~aw JCaleta. · . w · domu. . , dl!J!'V~ _Jak_. . przvst~neła ~ ię ~o mego 1 -;- . Cz111ę .. ze R"On ia mnie złe duchy.„ 

· • • · :, · · ·: a- ' - · ·. \Vtaścicie1ka mieszkanftl' zaptik~ła do I ~łowkę zł.ozłJiil . n~ 1-ę ~o \\o]annch: · Gos się stanie.:. Coś strasznego.... Ale 
_te1111 r>o 'ntet!danrm żamachu ~lfm1:>hńl- drzwi z lewej strony. z wńetrza; roz- , .-0.reszcz przemknął JW do szpiku ka- tvmcz~<'·e.m, nie ~.11ćmv sic„. Trndno 

~zÓm ~nala7.!~ s1~ w palaci~ ha~o.na lk~c.na. 1- 1 egł siP daleki dosik: . . ·ścl. · : : · :. . . ' );·z.ew1~lzi.ec co niesie d:deń iutrzejszy„. 
kl~e.1!Vf· lJ1Cr~·"kP1.cZl.'\!!Vnier hjest \~tra~Cll" lel,er,~ wici- Kto ta111? .. . nrzace rm1ce przr><::•1JW<lł no J{'J C7ole. BoJe s : ~ . stra<:ini·e się czs;roś boJ'ę 

il , · a ryce Cl ZTCI 11•11\V31lll - • .„ ' ' J' 'k . h • V,/ ' . • • f • • \ ' .„ '!' ielu robotników. micdz:v lnnemi równict - Do pani przvszedł pewien pan„.-:- PO .!CZ, ac · sz~·i.... . re$z:-re .un10s i·eJ °'N kilka dni potem przvszedł pierw-
J(olac~~a . . który pmbl:l . <łn Leny, by po- odparta włn~ckielka mieszkania. dow~. nacl1yhł się I \~b!hł '?11;kko swe s~y krach. Lehman znikł bez śla·du. 
skarhc się na ~wól c1eL~1 l~s. _ Do mnie?... . _ .wair!!.1 '':' ro~c~vlonv ktehch .H'J ust... Nie zjawił się 0 umówionej porze ani u 
O 

Lena. ~dale S!C w odwiedziny na ulic11 Rozległy się kroki Otwarfy się . rianmo J\IZ dawno zaim1lkło. tter- księcia Tcineckiezo ani u barona 
arn.:ar~ka. 2dz1e tnicszk;. I<•1l:i„,ek ' · · . ' · bata · wystv~ . .fa Al k · · ' i · Na ptęterk~ w tvm 6~mvrn d()m""u .:n :eszka ! ctrzwi. Na ~urytarz wyszła Ziu.ta . . Stc- . ., · · ,' · . . ~ e s r ą7:ę !!O P-0C e~sz~ł: • 

chorv robotnik Roman żeber 1 toną 1 córką • fan pozn:lł J<I odrazu. ale ona me rozpo~ · .Zmt~ wyrwała się z ohJ~Ć , .tefa.na. . Przy1dz1e, przyjdzie„. Sam p1e-
Jank~ kilka miesi c łt- • I zna ta JrO w mrocznym kury'tanm.„ Ppprn(~v~ła starl!~_nie.., "'!~)S~ •• st;f~n. te- mędzv przecie ni·e -~yjmie.„ Musi hyć 
fei 'lub z baroaem ' 1 po m odbywa się,. Zmarszczyła brwi i przyglądała mu. sie.· raz d ~iero nrz';irz".' .. ię Jet U\\ a7:niie. na~za zz.oda... A cozby to był 7,a kawał 

-. • uważnie. . w~_.dad_~ła śhc:r.rne .w d/~'!1~weJ. wzo z .l~g-o strony. gdyby nie przvszeJt?„. 
•. ~ • Stefan podszedł bliżel i zdjąl kape- rr,~c:teJ ' sukience, otulaJące1 JeJ zgrabną Cozhy on mog-ł na tern zyskać? ... 

Janl\a r..ehrt.wna pracuJe Jako kasferka . I ~ · kibić. · A włnśnie ' ż.e z k ł' n .1 
w sklt.'pie. mics1.kaiac n.adal przy ul. Garn- ' USZ: _ Sł I · _ eikł ~.i • k'I " · · · .V~ a .. „. <1 ~uy W car•kiej „Za1<ochal się" w niej pewie'I - Dobry wiecz6r pani„. . ~ ll'C Ja,„. rz a. 1 "'"~1lWaJąC ' 1 ka dm potem kstązę I baron uuali się 
mlou~ icnicc - Jerzv ~arcński. ktńrv chce - Ach. to pan„. - teraz go dopiero. mu szkla.~kę .herhatv .. - Jesteś smut- do ·rej·enta nie chciano im pczvwiś:~:c wy 
od ~1cJ wrdns.tać . ostatnie c:iszczedności 1 pozna la i zmieszała się nieco _Nic po- ny„. .A Ja me chcę. ~ebyś był. smutny dać gotówki... Musiała być również zgo 
łudzi la ohi~t111cam1 malżcńsk1em1. , ' · ~• ' . · · . w moJem towa!fZystwi-e„. Pow1•edz, co da Lehmana„. 

Janka, nie tracąc doń rfufania odddła z~ntam. pana. bo t~ tak ciemno„. PrO!iZę cię ~nębi..~ . A zuk . . 
mu . &w~ osiędności i Sareń.ski uiotnil się. mech s1ę pan rozbierze„. . Stefa.n star:ił si ółsłńwkami zb\•ć s ?J teraz wiatru W polu„. 
~:~~er11.1ąc o.sbtni" i!ro51e biednej c:Uiew- j \~ł~ścic ielka. mieszkania zan,knęła to pvfa~ie, ale' Zi~t: ~ie ·ll'Stę~wała ta~< Napr~zno. ba:on. tł!.!maczyt~ . że ~n 

L!~~ ud1Jła •1 .• do ,,._ ... k" " b 
6 1 drzwt 1 udała się do swych apartame.n- łat""' , ods~u.st znikł.. ze mew1ad1omo co się z mm a.... =reus te„o, y p0111 . 6 „.... 'Zl'eJe Re"ent b ·t . . 

wie z .n1.ru w 'praw.ie Janki, lecz Sareńs.ki t w. . .. - Powte<lz, ·co cię gnębi?„. Bo za- . ··· . l. „ } .meW;ZtUszony •.• 
zagrozi! je; sz~ntatem, idli b~dz-e da lei mie· Stefan zdejmował powoli palto. Zm1e cznę sama od(!'advwać A wiesz już Trz~ mat '>lę ~c1sle podp1saneJ um.Jwy„. 
sz~ltsrę d() h-1 J"!awv. o„~azał? si~. t! Sa·. <;zc:inie na twarzy Ziuty nie uszło jc~o

1
.;e mam z·dolno~ci w"tym kierunku „ Sprawę skierowano do polkJi. Szu­

Lee:y,· s~a~łśj:; 'ii:tt:,e;i.sa.n:r;~.;t>~~~1a:i~'. 1 uwagi. ale :rnstannwiał się co· tet m.iatn. Wi~c„. nie nowie~z?„. ··· ~~ni0 k.d~· rek tora ~!~e~a"„„ St~vierJvmo 
. •• 1 ono znaczyć. l3yta zadowolona z Jego . Stefnn w mikwniu mie$7.ał herbatę. ie na • ze „takow.} mgdz1e. me był no-

• . • przybvcia. czy też odwrotnie?.„ _ Wlec tęsknisz do innej towa·ny... 50 tysięcy dola•row orze!)a-
. Sareń<kl zo~tale zamordnwany w tąlen:i- 1 A może ktoś już u niej bvł?... I ·M'I ł . 'd 1 . "'t , 11.~ . c!ło„. Depozyt pozostał narazie w I.asie n.1czy sposób. Kto go zamorde>-Wał - !l1ew1~ . ·. . . . ~·.cza W a ~r.vm ciągu, ~ IW m· rejenta„. 

d?'!10 . nar.U'. ~, . Począ!ko~o podejrzany był - Proszę. mech pan wc1dz1e... t.eJ JCS7'cze. pochvlił J?'fowe. - A ki·edv h..d , • 
n1e1a.k_i Kumuen: Jurecki, leci został on Otworr.vta drzwi do małego, schtu- Ziuta rownież ~puściła głowę. . . d ? . lfii ę mogł otrzymac te z.woln1ooy. . . p h .1. · .s~..1 ł p1erną ze. „. - pytał baron 

dne~o pokoju. urząjzonc~o meco po.sta- a c ·wt 1 uuu?. a: Pieniądze te ma · d ~ 
Stefan Lasecki. pnybvł .specjalnie z Bole- roś~vieckn lecz utrzvmane~o w czv- - \Viec odl!adłnm„. d :-- m prawo wy al: chowa, gd.i e stale oetalnso pnebywal. by - . . · . lk k • ·. ł Oh · · ·1 · t t I op1ero J>O trzech latach panu alb0 wska po_n16c L~nie w wyd06tan.iu !.,-eh kompromi· I stośct I lad7:1e. Pośr~c. u no o.m .sta . !1Je ~ m! cz:nm au oma yczn e po zancj przez parya osobie„. 

tui11cyc~ •ą ":"' ocncb męta halćw. Ls&ty le nwalny stolik na wvsw1cchtan~m . dywa rusz~h łvzeczkamt. Baron m . ł . d· 'ć ~ 
udalo się z111$zczy~. niku na stoliku haftowana serwetka ze Zn1ta tvm razem znowu przerwała .' usia się zgo z1 na te w.i-

Oka.zuie aię, że .sa.reńskl ukry~ał s!ę <;zht~znvm kwiatem. Pod jedną ścianą .,, uciążliwą cisz.ę: f1:1nk1. Ale ty!11czasei:i .brak tej g.01- iw-
tyllco pod lem nuw1sk1em, posl11f!u1ąc ~1~ hnkn _ łóżko. nod drui:ą _ kanaoa. - . Słuch·:ij„. Ze m11a jest innczcj niż ki. dawał mu ~~~ d-0~liw1e we :mak!. Na-
zrnbowaovm _PA~Z!>O'fli:rn. ~ rzeczv.w-1Stos~1 N t I •• I t . ś i z innemi kobietami Bo in festem it•- lezało odnowie polisy ubezp1e,·zen:(1\Ve znś nazywał się maczet. Kim w takim razie awprns . < rl\\ i U'\ ro. w1szace na ca- . ' .„ ' . . . . w za~rani·czr. v ·h t ' • t . , k był właściwie zamordowany Sa.redski, nie nie, tuż przv drzwiach garderoba. n~„. Nie ·~vymag~m ~d ci~h1e przy'\tC- • . ,1 • , be koł warzv s WJ\;h ase· U-
można bylo narazie usta.U~. . ~n. że będz1e·sz mnie Wlecz.nie kochał. bo r.i.cy i~v1.: 1 1 za ra. o na te:n cel ">dpo-

W tym czasie do Muellera przybył w :- l~ardzo tu m1l? - rzekł Stefan, nie wierze w wieczna miłość„. .Jec::7..:ze w1edmch fund11szow.. B.aron zaci ii.:-nął 
poufnej snrawie szef wywiadu niemieckie- zaci~r<l)<\ C ~ece. - I ciepło„. ci się ch\rba nie znudziłam. prawda? ... tl~u ·z w ~~mk~. Musiat 1ednak pt1 •.'ze·kać 
go. książe Ruprecht: kt~ry daie mu P<fufne Zmb~ ~mlc:r.::iła. i:cra~ dopiero wy- Kiedy chcesz. mr.że~z do mnie nrzyj~ć ... kilka dni :r.ami:i na_llejdą rierniąJ ze. 
zlcccn .e wykradzenia ta1nych dokumcntnw czuł z JCJ zachowania się, ie była za- A ~dv ci się r,.nndzę to mi powiesz i pói' Za dwa dm konczvł się termin waż­
z lu_>telu. w ~!tlrym przcbyw pewna dele- downlona z je~o wir.vty. ·dę· sr.bie Albo ni~ nie mów Jeżeli ności polisv uhezpiec?.en iowej \\'sz; c::t-
gacia zagraniczna. . Kto wie - może czekała na niego .. nie ~zvJdzie~z to '7naczv ·z_ ma. sz kie formalro~ci zostałv iuż ;,ahtwio~e 

A by zn<l'WU śe1ągnąć n.a swą stronę . . . . I . .Y-' · ' • • : " ' • • ':c . ' ' · , , · f · · · ' Lenę, Mueller wraa: z. Lehma.~em &taraią • P1erw.sze JCJ ~fo~a brzmiały, gdy,. dosc, alho. ~e mna P?<lwtneł~ c1 się ~d 1 a.~ierv WY''\ ano .!·UZ do rlwu..:n . . h~a-
~ię zru '.nować bMooa I powaśruć Lenę ze Usiadła nn kanapie: . reke.„ Ja s1e o to me pog-mewam.„ ~ie rvz~ stw. :i sekur;;i ~v JnYCh W· Rerhme I w 
Stef .n em. - A icrl nal< ... przys7edł nan... jestem taka ~łuą'ia iak inn.e 1<'1<hietv ... ~i- \_ iec'm'L! .. Chodz i ło tvlko o 'f\10taLenie 

w tym celu Lehman naw· ązuie kon· Zamiast ndpowiedzi spojrzał na nią łf! nie chcę hrnć nkze{!o ... Pó idriesz kie- ' K~ rwszeJ ratv nibezrieczeniowej . 
takt ,z . z :utą, g'._ rls~ kabare t~ „Zielona Pa- 7 llŚ nti f'dlcm. I dy li\'dziesz chciał. Ja cię nie zatrzv. I3a1ron czkał właśnie na !)ieni:\dZe. 
plu za: I dna.ma,wn;a Jaa'1adćos·1'e:v .v$1atczfdau11edmo Boh:- - ~nrd z!' '\i ę z tei:rn cłe~:fzę ... - do- mam. . Sama rie ręczę. że będe cie za-
c 1owa g zie a z ' . I t . . . • 'b łł t • 1 t ' T . !. h (Dals . j t ) W ki.tka dni polem Ste(e odwiedza <l ;:i , ·1 ~7e 1 I i;:i \ V C' " (\C za t1 <· ·1 0wnc WS7e ·r'>C rl" a ... er;:i7 c1e !\OC' :im~ C<' zy Ciąg U f0 • 
Ziutę. wrażcn;c przeJ chwilą wy1>owie<lzia- będzie jutro - nie \\!iem... Ale poco 
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Usiłował zniewoli' 9-letnią dziewczynke Student podawał sie za sekwestraiora 
Policja wdrożyła pościg za zbirem i bezprawnie in :<asował pieniądze od po latników 

Brześć. 29 grudnia. 1 tu. Dziewczynka wszczęła ·alarm. ktńiy WlJno, 29 ~rudnia. • Jacielowi. Janowi Watick'.emu. 
Aleksandra Bacukówna 9·1etn:a mie usłyszał przechodzący n:cdaleko Jan Student A~toni Pai.:1ula. .zam. przy I W. czasie . _urzędo~ariia '" a1:,Yegq 

szkanka S el~a puw-. pruża1isk:e-go . wr~ Jakusze~i..:z i przybiegł jej z pomocą. 1 ul. Stefańs.k:cj 31 był urzedni~ . em 2-g_o ujawn:ono; 1z pfatn·cv mo111towa111 
cala w g-odz :nach wie..:zornvch z lckcyJ Ojciec dziewavnk• za\\·· adom ł o urzedu skarbowego. Roznosił płatnt· Przez Pac · ulę wptacat i mu ~zcsto a ..:011-

śpie,\.·u od mieiscvwego psalmisty. tern władze bezp:ei.:Żcr1stwa. które roz· kom upomnicn ·a. Ostatnio Padula. z to należności podatkowej pewne sun~y, 
Na drodze. napaar ~ia nia niciaki Ale- poczęły dochl.><lzen:e. j przyczyn osob:stych .. mu.siał trl!zv~no· nie ~trzym~fac «;>d niego {;Ol1.wilow~n1 a. 

ksander Krag;l:l, us tumc dokonać gwar-i wać z posady. ustępuJąc Ją swemu przy I K:cdy c1 sami płatn·cy ctr.z1 r..,a1 · po-
nowne mon'.ty bez odhze!ra wpfcr ·o-

. · nych tuż pien'ęd - y. ci zwró..: ih się do 

TaJ·e n1·ce ···1·1en' sk1·ego domu schadzek k:crownika urzędu i wtedy cała ta afe-
. W ra O~~~::~ ~::~ że Paciu1a przedstawiał 

Trag~czne przejścia niedoszłej samobójczyni, katowanej ~~~~~00Je~~~~t~atg~ntio d;~f~:~)Ś~~r~~= 
W nl.e'udzk:i SPQSQ' b przez sutenera datkowvch p~en:ądze . Sorawą tą zaję-

' 1 ły ~:e wład"e prokurator~l~ie. 
· . . . . . d Bacf anv Paciula cała winę sktrr1;ł na 

'Vilno. 29 grudnia. samobójstwa. ł w. teJ sameJ Jednak chw1h wpa I do 
1 
swego z~stępcę, Dochodzen:e w tej 

\VI jednym z domów 10.i:pusly rozeg- Osobnik w którego ręce wpadła, pokoJU sutener. . spraw·e trwa 
rała się w ciągu ostatnich kilku lal był nwodow~m sutenerem. I Uzuclł się na stolarza i poturbował · • - , 
wstrząsająca tragedia która śmiało mo· Potrafił zaskarbić sobie zaufanie i go. To zadecydowało o dalszym losie fflJK§WWW!Af *" 
głaby stanowić scenarjusz sensacyjnego nawet miłość dziewczyny. Po pewnym ' nieszczęśliwej. I WsZY~CY .no „WE~?LE~O .WlECZ?RU"ll 
f.lm ' ł · ' d · · • · ł ł Codz.;e11<11:e o godz.me 7 .::-0 i 9.Z<J w1eczo:em 
i u. c~as1e zaczą Ją zmuszac o upraw1a111a Jeszcze raz zwy~1ęzy o z o. cała Łódź s?<Jilyka 6ię w Mjwcse!&irm i najtań-

Przed kilku Iaty przybyła do Wilna nierządu. Od tego czasu mmęly trzy lata. l~;ym tea.tr.ie wa~&zaw!'Jdm „\Y/c$.o y Wieczór" 
w . pogoni za swym uwodzicielem mło- Pozwalała eksploatować siebie, bo ko Pobyt w spelunce zmienił nieszczę- (Kti'ń!Jki~ 178) n.a \Vtelk!ej in·~u!luracyjner rewii 
dziutka nieprzeciętnej urody dziewczy· chała szczerze swego op:ekuna. śliwą w tak krótkim stosunkowo czasie P·. t. „Wódka, b'.g.oo i ś~ ' e=ii''. b<;<ł " cei. fascy: 

P · d ł · · z d i • k bi nuiącym przegl·<l;.!m naiJMl'Wszych .sz.!ag1erów 1 
na. . o p~wnym ~zas;e s~tene.r sprze a do mepoznama. uro z weJ o ety PO· niew'dzianyc!i atra.kcii. 

Poprzednio w małem miasteczku, 2 llł do naHforszegu z domow n:erządu na I została tylko ruina. _, gmieeho.n, okl:1F.1!<om i b:,5.o.m n~oema końca. 
którego poch odziła poznała młodzieńca, Kopanicy. Dziewczyna nie chciała tam Sutener bit ją w dalszym ciągu. .Każdy n•1~er w-span13łeg., pro-g r;i-mu .. otwa:d~ 
pochodzącego rzekomo z Wilna, który pójść, więc bił ją i katował, aż wresz· Pcwne~o dnia zażądał od niej kilku Jest arc-ydz:e~em. h.umor:.i, satyry, 1;on1t, tańca 1 

k · tk• · · · ' b' ' • ' I gł · ~ · d · f l d d • ·r · ·1 śpiewu. Naitp1ę.knie1sze melo.dje, naJ!l>O'\VSze p:·ze-
po ro 1e1 znaiomosc1, o :ecuiąc nie· cie u e a JC.s.O zą an:u. z otyc 1. a g y o mow1 a mu mcm1 o- boje peJ.ne dowcipu 6 kec-ze p'.osen.ki, popii-y fa. 
doświadczonej dziewczynie ożenek u· Tutaj. w tej spelunce na chwilę dzie- si~rnie pqturbował ją i wyrzucił na kira: imitacje F.rnesta Abbi~i.ni składają &ię na 
wiódł ją, a następnie porwcił. wczynie ttśmicd1rn;ło się szczęście. 1 ulicę. ,. rewelacvi"ll całość, 

. Zrozpaczona dziewczyna wyjechała Poznał ją pewien stolarz, człowiek I ro już nrzepetnito mia re. Na . ćiele z~połu Bo.lsika,' Balceraków.na, 
d W'l 1 • • d • · l d ŚĆ • z I I ł · · · SI d ł . d l' .. d . Zcb.111ow1<CZ, Bolc10 Kam11isk1, c;uet Ja.n~&zkow, 

o 1 na w poszuK1wanm. tn\·~ z1c1e a: o zamozny. a me 1.a .się w mcJ po , u1t:iwana u a a s1ę . o P~l lCJI. g 7.1~ Roman'iszyn, duet Willy Marge>t zbierają ?niwo 
Po daremnych poszuk1wan1ach nie I uszy. Błac:ał, by porzuciła spclunł<e i ze łzarm w oczach opow1e<lz1afa o całeJ oklasków rozenlu~iazmowanej publ'c2moofoi, za-

widząc innego wy;ścia postanowiła poz-1 swego kochanka sutenera i poszła z I trn.g-edji. I pe~i.a·iącei ~~.own·ę d.o osbtni.e)!o mie:~ca. 
bawić się ~yci~. . . . . .n!m·. On Z?P~mni o jej. przyszf.o~ci i oże- j Bµ~nni świadkowie potwierdzili jej Ceny m:oe;.c 0!,:!,;r- do z;_~,i2z(0· 

W chwili k!edy chcrnla JUŻ rzucić się m s1e z 111ą 1 zapewni szi.:zęsltwy bez- zeznama. 14 4 , 'P!~ 
do wody ktoś ją pochwycił za rękę. troski byt. I Po unfvwie je<inak krótkiego cr.asu I PO[Sf(ł( TVW. PRlYJACIOl KSJ..\ZKI 

Był to mężczyzna, 1eszcze dosyć mło Dziewczyna waha fa się. zgłosili -;ie do policji i odw11łali swoje \ u u u mucz_..., • 
d~. Po.czął jej tłumaczyć, iż lak urodzi- Z jednej strony chi.:iała się wyrwać obcinżaface zeznania. Odwołanie zło- cn·NicuwB l 1 
wa dziewczyna nie powinna odbierać z dna wvstc;nku, z dru~icj zaś jednak żyła również i voszl<0dowana, policja Jl/.\ JlAn fU .. 
sobie życia. Desperatka zryzygnowała z I miłość do kochanka trzymała ją na jednak nic ckła temu whry. -.:...----~-, · I uwięzi. I Przc.nrowadzone dc>chodzenie uiaw- 4~....@~ 

~-~ Pewnego ~nztt przvs.zedł do niej_ sto- ; n ił o •. iż odwołanie zernm:1 na'\tq~iło. pod { - ~~ 
NaJweselszy f . naJtańszy Teatr War· larz. Przez krlka godzm rozmawiał z . pres1ą sutenera. Prze? kilku dmmm ~o· ~ · §l 

szawskl w lodzi. nią. stał on nrc'\ztownnv i osadzony w w1ę- ,...._,_~ 

„\rJES OŁ Y WIECZÓR" I Zdawało się. iż odniósł zwycięstwo. zic11i11 na tukiszk;wh. ·"'-,~ 
(w gmachu kina •. Mimoza") . Nics;i;cr.~~liwa kobieta zacz<;la jui Orn1i mu zasłużona kara do 8 lat i ~ _ 

J< i!i ń s k i ego 178. , pakować swoje manatki. więzi_enia. ·~ i 
codzi ennie wielka lnaugura- __.. 
cyjua rewia p. t. 

,Wódka, b2gos i śmiech" 
Fascynujący przcglad t>rzeboiów I 

szlagierów. 
Początek przeds t. o 7.3!1 I 9.30 wlecT.. 
Ceny miejsc ou 49 gr. uo : zł. 40 gr. 
Dojazd tramw. 4. 17. IO i 16. Powrót 

traniw. zarewniony. 
W sobotę, 3l gruJnla o godz. 12-cJ 

NIE PlUlZERWATYWY! -

Trag·czna podróż bez blletu 
Nieszczęsnv pasażer do3tał się pod koła pociągu 

I lVlłno, 29 g-rudnia. J .,gap~". · · 
W pociągu zdąr .~~jącvm z Moto- W odlegfo~c' 400 mtr. od st. 7.alesle, 

deczna do Wilna w~;r6d pasa7crów r.na 1 gody zauważył kor.d11ktora. nie namv­
lazł się Kozakiewicz Tornas7.. mies1.ka- 1 ślając się dfugo. wvskoczvl z pociągu, 
nice wsiZarudzicze. gm. licn•ckicj. I znnjdując:ego sie w pefnvm h eiw. 

j Pasażer ten pomimo na.1szacrszej Kozakiewicz dosiał sie nod kofa. 
chęci nie mckł irtaczej dostać się do 

1
. które cdcięłv mu 4 nc1l1:e u 1ewej nol?'.i. 

Wilna jak koleją. a że nie miał p : enię- Przewieziono go do szpitala w Wl-
1 dzy na bilet postanowił pojechnć na 1 lei;.:c. 

f·szy diwlękowy film n jnow•zej produkcji 1933 

Pat I P .o taC"hona p. ' t. 

„DZIELNI WOJACY" 
w roh gł najwkksr komky świata 

PAT i PATACHON 
Nad program farsa. 

MEH*!W .„ 
DO NAB,'UA WE \V~ZV5HHCl I · 

l<SIĘGARNIACH 

... 

I PORADrtlA 

H~ Hrw t n f R ~ t ~fi 1 [ ln ~ 
·a N 't;I .!2 .Z::: Lekarzy • specjalistów li••luae,ltiah! zc~l~v '1 BER. coMktór A N""'. 

mvde~ko do zebów · ' · 
pasta no eliksirze 1 

„:;;=~ .~ ~_g ZAWADZKA 1. 
"'.::.!.o >- - - tel. 205·38. 
;~~ ~~ ."'--0 - Q. 11.. czynna od 'I rano do 9 wleęzór. 

I • I choroby skórr.e, wer.eryczne 

11111:1111i11111111111111111um111111111111111111nm1111u111111111110 ~~~i~~~!~: Ne 15, lecz wvraźnie PREZERWATYWY .OL1.A1 

wlnien Pan żądat, w~zvstko inne nł rnkomo 
tak samo dobre łi..\śL~DOWl'tlCTWA jak naje­

nergiczo .tj odrzucać 
>111 = a.i~ 11 -1 I przv1mu1e DR MED Przvimuje od 8 11 I od 4 8. 
g~ ~ oz~...: 2---.i 1 kohtt:ta·tt:kari • ' d 

Tyl' ·o 
prawdzawe 

z nazwą 

nOLLA" 
i marką 

GLOHUSA 

Znaldrm 
swiatowei slawJ 

na katdel 
kopercie 

~~~ i..; c._;;i w n1edz1t:le ' św11:ta od 0-2 DP. L NITECKI w nie ziele i święt3 od 9-1. 
!:: ""' -i. 5 - ~ le.:7.t'nll' chorńh 
11.1 c: A t:f u~ WENER\'CZNY<.:H I Sl<ORN\'CIL • L : „ -:i 
z.!'!~ i c:: :; : Porada J zł. SPEC. cttoRóo sKORN,·cu wENE· , Rozmaite _ 
·IJ.2 ::!. ć 5"-c . --- 1· R\CZN\Ctl I MOCZOPIClOW\'CU I~ I -

~~]~I o:~: Dr. med. NAWROT 32. Tel. 213·18 ' -- - - •• - • 

N No·c: N i:J~~ ·s o M M E. R orzv1mu1e od .8 iu '.ano ' .lJ ł--S I WYPOŻYCZALNIA toalet In1owych, 
----- 1 

~1eczó.!.:._! _!!.ledz._~ ~w1eta ad 1>-:!,l wleczornwych or.tz "!ub11ycn Ccnr 
'"' ' DOKT"'R 30 „ konlqrreno·jne. l~. Pastawehka, uiica 

Cok ór I Dr. u - "' C.:e~1e : niana 23. ~-ł 

H. SZUIYll\ EHER ! :bo~~Y!'"!n~zr.b chorob~'~!;~r~~~~i:~:yczne I Z i om kowski ~~~ś~fen~~gui\~Yl~r:~~~;ątan\o,t~G~; 
. CHOROBY Sl<ÓRl'tE I moc:zoołc:lowyc:h I kobiece. cbor. skórne. W\lnerv\!zne I mocto- 111-go Listopada 40. 

i WEl'CERYCZl't! orzeprowadzil sie na ul. Qj 9 I i 5-9. Nkdz. od 10.l. I oh:lo"e _ --·· · -·- - -- ---- - --- -

lllZGJHOWadztl SIQ PIOTRKOWSKA 90 fi.go 51eron1G 2 IZAOINAt. dn. 21.12 pie,ek b i ały tak-

k 56 i 148 62 Telefon 129.45. WYPOŻYCZAM suknie balowe orazlnr;n imuil' do 8.JO rano. od 2 4 01> Dol sterJerek. O~prowadzić !(u uo Z'• kla-
~ I o rkO\VS a . te1. . 1m:yJmuie od 8 z i od 5 9 wle.:z. śltthne no ce~ie ni~kiei „ Piotrkowska i, od 8-9 w. w nl~dz. i ŚWl~ta od du fryzj~rskr.ego, Zach0Ju1a 29, za 
Od I 'I~ do 5 I~; w nie.fa. i święta 3- 6. w nicuziele i św ii; la od 8- 2. 1 29-ł, prawa oflc3 i1a 111 p1i.;lro. !U·· I ·cl. wyuagrotlzemcm. 



Bogate ·plany 
czeskich lekkoatletów suk~!~~n ~~~!!}k~c~klch Z pobytu lorda Helchetta w Warszawie 

Austrjackie drużyny piłkarsk1e od- W zw1ązku z pobytem w Polsce lor- bandu dr. Lelewer oraz prezes sekcji Czechosłowacki Związek Lekkoat-
niosły w czasie świąt Bożego Narodze-. da Mclchetta odbyła sie w Warszawie żydowskiej Syndykatu Dziennikarzy !etyczny zaakceptował już trzy termi­
nia szcre~ wspaniałych sukcesów, a' konfere:icia Prasowa. Lord Melchett Warszawskich dr. Ootlieb. ny spotkań m=ędzypańs!wowych na 
mianowicie: . W AC pokonał w Be,rl!nie ·

1
• wy~osi~ kr9~kie przem.ówienie w ję~y- W ostatn:m dniu pobytu w Warsza- rok przyszły, a mianowicie: z Polską w 

Tenis Borus1a w stosunku 4:1. Vienna ku n1em1ec~1m. wskazmąc na to. ie licz wie lord Melchett zwiedził dzielnicę Warszawie na 2 i 3 września. z Węgra-
7,Wyc'ężyla reprezentację Luksemburgii, ba 100 tysiecy członków zrzeszonych wie lorda Melchett zwiedzil dzielnicę mi - 23 i 24 września w Pradze i z 
5:1, Rapid pokonał szwaicarską druiy· 1 w Związku Makkabi nie jest wystarcza wania fizycznego oraz szereg instytu- Austrją we Wiedniu. 
nę Bellinzona w rekordowym stosunku iąca. Zdanie_m !orda Melchetta .. zada- cjj. Termin ostatniego meczu nie zost~ł 
14·1. I niem Makkab1 wiitrno być zrzeszenie co• jeszcze ustal-uny. Pozatem proje:ktu1ą 

· Pozatem zwycięstwa odniosły w najmniej 1, miljona makkabeuszów. Zwycięzca olimpijski w pływaniu, czesi tournee po HaJji, Norwegji, Belgii 
miastach nic.mie_ckich drużyny "Yacke-1 N.astępie lord Melchett mó~ił o zna-

1 
Clarence S:r~b-be ~orzucił szereg;i .arna- I i Niemec. · 

ru. Admiry i Ntcholsonu. Jedvnie Au-1 :zeniu sportu i wychowania fizycznego torów, oswiadczaJąc przedstaw1c1elom I• Dlaczego brak Polsk·I 
stria uległa reprezentacji Wiesbadenu wśród młodzieży żydowskiej. Kolejno pra1sy, że do kroku tego zmusiły go 
w stosunku 13. nrzemawiali ieszcze prezes Weltver- ciężkie warunk1 życi.0we. 'j na mistrzostwach zapaSniczych 

Europy 

D O r O C Z n Y 
„ e m I Amatorskie misirzostwa Europy w . m z w y c z a J ,zapasach odbedą.sie w .dniach od 17 do 
~ • • • ł 20 marca w lief singfors1e. 

W · b · · ' · . · . 1 k I Piński Związek otrzymat już zgto-
sezonie owie;n .nic~a na ~o cz~-I nie. . . • . . . I pisania e arstwa. · • zenia 10 państw. a mianowicie: Nie-

su. Wszyscy są Z-fJ~c1: w1dzo..y1e obh- Osta.tm mohi~an1e ltgi1 wielce zresztą . Dor~c~nvm wyczaJem posypano Pro-1 ~iec, Szwecji. Norwegji, Danii. Cze­
c~anlem szans· .K1b1ce klu?o.w1 szu~a- i dla spo.r,~ zasłuz~n:y p. !nż: T. Kuchar, Jekt.am1. Jak z rękawa. Dorocznym zwy- chostowacii. Szwajcarji Węgier, Włoch 
n;em pr~yczyn n1~powodzcn 1c~ pupila,, uchwalił 1ednogłosn1e, z~ }est b~rdzo, czaiem '.vylano m9rze atra,rnentą. . byl Francji i liolandji ' 
kierownicy sckcyJ kaperowaniem za-: dobrze. Może nawet lep1e1. jak kiedy-. udowodnić. ie - zaden proJekt nie Jest 
wodników i „ustalaniem" wyników z kolwiek było. Tego niepoprawnego op-! doskonały. . Łód• W 
Przeciwni.kami (na podstawie ,,obopól-: tymistę winni zaprosić na uroczysty I Pi1sa!i inni, napiszę i ja coś o chora- „- arszawa 
nego. porozu!Ui~nia"). a. wresz~ie za- I bankiet .kier0wnicy se.kcyj i skarbnicy bje, jej przyczynach i sposobie usunię-,l Ml~dzymlastowy mecz hokejowy 
wodmcy zaJęc1 są bra111em (nie gra-, wszystkich klubów ligowych. I cała c1a. odb~dzle si~ w Łodzi 
niem!) pieniędzy. Jednem słowem: l drużyna Polonji warszawskiej. z·kom-1 Niech wiedzą ludzie. że mi to też na . . 
praca wre. lpletnym zarządem. W szczególności z sercu leży. Nie pomoże? Trudno. Spró· ~ . W dn1u .8 s!yczn1a. rozegrany zosta-

Mowa naturalnie o najpopularniej- 1 tymi panami, którzy za długi klubowe bujemy za rok. Nie póidzie i za rok? nt~ w Łodzi. m1ędzym1astowy mecz ho-
szym z popularnych sportów. o piłce' gwaranc;e dawali. Można się takim Mamy cierpliwość. Za dwa Jata znowu kcJOWY Łódz - Wars.za wa. . • 
nożnei. Wreszcie nadchodzi jesiei1 de- · optymizmem zarazić. A to robi dobrze. do tego wrócimy. Warto zaz~aCZ}'Ć. ze ~ędz1 e to p1e~­
szcze i zimno nie odstraszają tylko naj- 'Warto wiec tak1 huczny bankiet urzą- Pacient jest cierpliwy, umie się mę- wsze sp9tkat11e międzymiastowe Łodzi. 
zaciętszych k:biców j... recenzentów ' dzić. Choćby na kredyt, na wekselki ... czyć. Nie umrze, bo lekarzom swym . Czynione ~a stara111a, b:v w bra"!ce 
sportowych (choć mlałem genialnego l A więc tylko większość. przygnia- zmartwienia nie zrobi. Coby bez nie- ~esp~łu łódzk1ęgo grał repr~zentacymy 
kolege, piszącego sążniste · sprawozda- '. tająca większość stwierdziła. że niedo- go w zimie zrobili? hokeista ~olsk1, Sachs, zamieszkały sta 
nia z zawodów - n:eo{!ląda11ych. raz brze się dzieje w państwiem duńskiem. Walne Zgromadzenia Okręgów, Li- le w Łodzi. 
nawet i nieodbytych). Wśród tych „nor- Nie zastanawiano się przy stawianiu Igi i P. Z. P. N. - Gadu, gadu. gadu ... 
malnych" warunków następuje introni- ' djagn.ozv. na czem chorobowy stan po-

1 
Zostan'.e po staremu. Albo gorzej. Do­

zacja i pomaszczenie mistrza oraz usta- ' lega. Wedle mniemania urodzonych rocznym zwyczajem. 
biJizowanje sie mieisca naJbardziej ~neców można odraz u przystąpić do za- I Or. Hg. 
chwiejne~o. tego ostatniego. 

I koniec· - - - powinien by być. 

IL Kran~en~ur~--~otół (Krn~ówl 1:1 (1:1.1:1.1:1) 
Może jeszcze troche pracy dla skarb11i­
ka, celem zesumówania długów i prze­
konania się, że księgę kasową zamyka 
więk~zem saldem ujemnem. nii w roku 
ubiegłym. Nte wzrusza sie tem. Miaf Międzynarodowy turniej hokejowy w Katowicach 
czas przyzwycza:ć się. Zresztą każdy W ostatniej chwili zorganizowany I obraz s;ę całkowicie zmienif. Sokół sta-
,,szanuiący sie" klub „powinien" mieć przez PZHL turniej hokejowy z udzia- le atakuie, wyróżnia się tu świetnie dys 
.. zasadniczo" kilkad.ziesiąt tysięcy w em „13rand~~burg" B~rlin, Sokół ~ra-1 pqno\l{any vyałkowsk~ i Reyman .. w 6 
passy.wach. Natu.ral111~ tylko. -..y zlotycą k?w. oraz Cz~rni Lwow, zgromad~1ł w i minucie Sokoł uzy~ku3e prowadz.enie ze 
polskich. Jedyn:e mi.~trzoWt 1 klubowi pierwszym dniu na sztucznym lodowis- strzału Walkowsk·ego. Pod komec ter­
spadaiącemu wolno mieć ponad 100.000 ku w Katowicach 4 tysiące publiczności cji Berlin wvrównuJe przez Hergera. 
zł. dtu~ów. To jest samo przez się zro-j która była świadkiem nader ciekawej W ostatn=ej tercji Kraków przecho· 
zumi~łe. J.eden. mu~iał zo~tać mi~trzem, 1 walki. dwu równorzędnych zespołów, dzi do •. ~en~ralr!ei'" ąfenzywy. .Kauf-
drugi ko111ecznie nte chciał spasć. Z.a Gra od początku do końca toczyła I man bron1 pięknie. mimo to kapituluje 
wszefką cenę! Na tern znają s:ię: kie- się w szalonem tempie i zakończyłaby 'I poraz trzeci przed bombą Watkowskie­
rownik sekcjj p1łki nożnej i skarbnik. się nawet zwycięs.twem zespołu podwa go. który uzyskał „hat trick" (wszyst-

Toby było chyba wsz~stko! Matche welskego gdyby nie fenomenalny stróż I kie bramki swych barw). 
skończo.n~, n~wet: zwe~yf1~0\\'.ane. ma- ś"7iątyni ber!ińczy~ów. który bronił W 13 min. Brandeburg remisufo nie­
my papieza. 1est 1 szubie111czn1k, nawet przytomnie niebezpieczne strzały ataku spodziewanem strzałem z 35 m. Geor-
bi!ans kas·o~v zr~bioq.ny. • Sokoła. . ge'a. 

Wycieczki turystyczna 
do Zakopanego na Makkab)adlł 

Referent Igrzysk Zimowych „Makabi'' na 
ó~reg łódzki p, Inż. Wainberg przyjmuje Jut 
zgfoszenla na wycieczke turvstyczna do Zako­
panego na czas krzysk Zimowych. Uczestnicy 
WC'ieczek organizowanych przez związek „Ma· 
itabi'' be<la mieli możność za bardzo niska opla­
ta spędzić swój urlop zimowy w najpiękniejszej 
be.daj miejscowości klimatycznej w Europie, 
oraz asystować przy tak imponującej imprezie 
sportowej, jakimi są światowe Igrzyska „.M.a­
ka,bi'' w Zakopanem. W okresie Igrzysk wyzna­
czył sobie nictylko cały żydowski świat spor­
towy z Polski, lecz również najlepsi zawodnicy 
żydowscy wielu krajów europejskich. 

Warunki i wysokość opiat za wyc!eozke uło­
żone zostały w ten sposób, iż z Jednej strony 
obejmuja możliwe wydatki związane z przeja­
zdem i pobytem jak hotele, utrzymanie, dojazdy 
wsteP na wszystkie imprezy sportowe, z drugiej 
zaś, ze wzgledu na swa niska cene udostepnia­
ia faknaJszerszym masom sportowców, turystów 
i tych wszystkich, którzy maia pewne zaintere­
sowanie dla sportu udział w powyższej Impre­
zie. 

Zgłoszenia przyjmuje rcfCTent okreirn es 
dziennie w lokalu „Wagons - lits Coo-k", ulit. 
Piotrkowska 64, od 4 do 7 po poi. 

Sezon p1łkar~.k1 ·się skonczyt. „Re- W p1erwszeJ tercji go§cie agresyw- 1 , • "' • • • , ,. , r ~ '' • ' , '· ,„ , , . 

qu=escat in pace" po dzicwięciomiesięcz nie atakując już w 4 minucie uzyskują 
nej młócce choćby jeden kwartał. Ale l punkt przez George, który z odległo­
gdzietam? Teraz dopiero zaczyna sic! śc1 15 m. celnym strzałem uzyskuie pro• 

Dorocznym zwyczajem staie się o- wadzenie dla Berlina. 
Turniej hokejowy w Z~kopanem ··.I 

Pierwsze miejsce zdobywa Wiener Eislaufverein. · 
'ues zim-0wy płodny w teoretycznych I Polacy chwilowo speszeni grają ner"' 
soecialistów. znachorów i lekarzy. wowo, zanosi sie na wysoką porażkę W środę nastąpiło zako.ńcze~ie pier-1 Pierwsze dwie tercie przynoszą grę 
Gdzie się człek oglądnie. wyrasta zbaw Sokoła .... ale publiczność dodaje otuchy wsze~o w obecnym sezonie m1ędzyna- zuepelnie równorzędną dop1ero w trze­
'1. .• Gdzie ucha nad,~tawi. słyszy rady. krakow!akom, którzy pomału przecho- rodowego turnieju hokeiowego w Za- ciej te·rcji i1ntensywni~j at~k.trie Pogoń 
Tysiące projektów! Ka7.dy Jedyny, każ- dzą do głosu. kopa.nem. lecz AZS broni sie znakom11C1e. 
lv na'.mądrzejszv, każdv przemvślan:v. Pod koniec tercji Wesołowski uzy- . "jV ostatnim turn.ieju na 1?ierwszy o- j yv tej części gry grano bardzo bru-
Każdy prowadzi najprostszą drogą do skuje wyrównywuiącą bramke. Sukces gten poszło spotkanie Pogon• z AZS-em tal01e. SędzioQwał p. Sachs. 
l'aju piłkarskiego. . ten owacyinie jest przyjęty przez pubti- poznańskim zako1iczo110 wynikiem bez· ·O· wiele większe zaciekaw1enie wzbu 

I pomyśleć, że niewdzięczne ma~- czność. Po zmianie pól w druJriei tercji bramkowym 0:0. dz'ifo s.potkanie Wiener E'slaufvcrein z 
~:ratury sportowe. przez tyle lat nic nie ~~~~~~~~~~~~~·· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~gJą wa~zawsk~ Spo~anie zakoó-
wymyśhły. że tylu talentów i ich pro- czyło sie zwycięstwem <fruivny austrja 
jektów nie wykorzystały! ~ ' • 4 • 1 fi • ' • •-~ · t ( ) 

Trzeba było dopiero h:storii mmkto- ~e 811JIOa8 81 D'U'( pl(8f:I cn.:et ws 0sunku 2:0 t:O, 1:0, O:O • 
wej z Czarnymi, trzeba było kilku dur- . . • . . Już w drlgiej minucie zdobywa'ią 
nvch bramek któreby lwowian pa'so- Nekotny nie zrąz1ł się bynaJmn1ej W Barcelonie stoczyli bardzo zacie- goście bramkę przez Traute11beri:ra. Le-
.,·:aty na arys.tokratów pHkarskich. trze- 1 

porażką w Paryżu z Locatetlim i tren~- tą dziesieciorunc.lową walkę mistrz Hisz gia dąży do wyrównania. lecz wiedeti-
1-1 było zło~Jiwofoi s;edlczan. ie flle da.-, Je w Nowym. Yorku, prznotowuJąc s1e panjj wa!!i piórkowej Oirones z mi- czycy bronią się wsnania!c. 
' i się wpakować tam. skąd przyszli. bardzo. enerinczn1e do szeregu wazny_ch strzem Bclgji Muchtensem. Zwyciężył W drugiej tere.ii Trautenbcrg zdioby-
: ··zeba było pecha, który prześladował 

1 
s.potkan. Jeg-o walka z Petrolle mus1a- Girones nieznacznie na punkty, wa d.Ja swej drużyny drugą bramkę. • 

naistarszy klub w stolicy", a na do-
1 
ła b~ć odwołana .z powodu !=horoby o- Znani zawodowcy: Battalino. tarnin w ostatniej tercji Legja ma kilka bar 

m'.ar wszystkiego trzeba było w . lidze , sta tmego. W dmu 6 stycznia walczy.ć i Barba za~ierzają wycofać sie z rin- d:zo dogodnych sytua-cji, lecz napastni­
·zwartego klubu z Krakowa. Wiądomo 

1 
będz i e czech z doskonały!ll ameryk.ani- gu. ęa~ba r1.1e może przeboleć os~atniej cy wykazują pod bramką 1>rzedwnika 

bowiem. ie nieszC7ęśc=a ńie Jub1a sa-
1 
nem .. Ben Jehv .. pod ~oniec stycznia z 

1

. porazkt z K1d Chocolate .. co skłoniło go brak zdecydowania. 
' l'Jotno~ci. Najlepiej idzie im sie w pa- I eksmistrzem ~\':'tata , f1~Jdsem. do zupecłnego p~rrnccn1a bok~u: . 
ze. Tym razem towarzystwo było na- . Pozatem JUZ obecnie reklafl!OWaine 1 .Mtstrz franctt w wadze .c1ę~k]eJ - Meczem kierował p. Adamski. 

,,:c' · rczni,..jsze. Na złość lidze! . j ~est spotka~ie Nekolnego z mistrzem. Gnzelle. prze~rał ze znacznie lze1szym Ostatecznie pierwsze miejsce w tur-
.Jak z tego wybrnąć? 11orącznym , sw]ata. Brouilf~rdem. Walka łfi od~ę- ~lochem Argot te, który został wvpunk- n1e:u zdobyła drużyna W-iener Eislauf-

•w „,,·i:-,11 ustalono iednomy~lnie, że dzie się jednak prawdopodobnie dop1e-{Lowany przez swego rodaka Lebr1ze. verein przed Pogonią, AZS-em poznań· 
jcct źle. Przepraszam, nie jednomyśl- l ro w· maju. skim i Legią warszawską. 
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Przed sa,dlem iprzY15łięgłyioh w Pairy1Ju to­
WY' silię dbecnile senisac111Jlll!Y it>rooos ilnży.­
IIlJ!era Duinrhk~i0. który twrerdził, że 
1WY1natlazł $POOób prodiU/kcji smuczoogo 

złota. 

Z akaiz.j~ św.irąt Bożego Nairodzeniia paipieJż p.iiuJs XI w}'lgłosil w WatYlkanie wieilkiie 
przemówiet11iie, które ilramismiitowain~ było iprzez radjo, ja!ko oręidlz&e dla calego 

świata. 

Bez~nio IJ)t'Z{id ~ Bcnego 
Narodzenia rybacy na Baltyilm zlomli 
lka1ipia nleiz.wykłej wiellkoścl. Je!St to rze-

OZ'Y!W'liśde ok.aiz. ~owy Rak Obchodzony jest w Jajponji ba·vdzo tradyicyjnr~e. Jaipi()ftczyicy skbda­
ją ofiary pod zileLoneimi drzewami, jaiko symbol hołdu wi1eczniego życia. 

Codzienna nowelka 

Osfofni przgjoc:iel. 
Pewnego popOilua'nia Ragan, Jak ·Co najważniejsze jednak, za wsze 

zwykle, słuchał radja. Zachwycał się prawie wybierał te same utwory mu-
„Rapsodją Węgierską" Liszta. zyczne i dlatego właśnie .Ragan zbliżył 

Nagle ktoś zadzwonił. się do nieg-0. 
Ragan zamknął radjo i wówczas po- Zaczęło się to od chwili, kiedy, jak 

raz pierwszy zwróclt uwagę na to, że to zaznaczyliśmy powyżej, Ragan po­
w sąsiednim mieszkaniu jest również raz pierwszy zauważył, że z sąsit:dnie­
odbiornik, który również był nastawio-' ~o mieszkania rozlegają się dźwięki 
ny na Wiedeń, nadający „Rapsodję Wę- „Rapsodji Węgierskiej". 
gierską", · Gdy Wiedeń zakończył radsodją 

Ragan nie znał swego sąsiada. Mie- swój koncert popołudniowy, .Ragan po­
szkali na tern samem piętrze w dwuch stanowił posłuchać stacji paryskiej, któ­
sąsiednich dornach, styJrnjących się ra właśnie miała nadawać utwory Szo­
spólną ścianą. Fasady domów wycho- pena. 
dziły na dwie przeciwlegle ulice, wsku- ZaczelkJa·ł jednak parę chwil. Chciał 
tek czego Ragan nigdy nie mógł zioba- wiedz1eć, co zrobi jego sąsiad. 
czyć przez okno swego sąsiada. I oto sąsiad rQ.wnież wybrał Paryż 

Ragan wiedział jednak o nim coś- i SL'opena. 
niecoś. Gdy po tej transmisji, z Paryża po-

Przedewszysllkiem nie ulegało wąt- częto nadawać komunikaty polityczne, 
pliwości, że był to sąsiad, a nie sąsiad- obaj, prawie jednocześnie, przestawili 
ka. Łatwo można to było stwierdzić po aparat na Londyn, który zapowiadał 
kaszlu, krokach i całym szeregu innych koncert, poświęcony Mozartowi. 
odznakach. Ragan był zdumiony. Ten tajemnl-

Ragan wiedział r'6wnież, że ów są- czy sąsiad coraz bardziej go intereso-
siad był do niego podobny. wał. _ 

Był wdowc·em, czy też rozwledzlo. Po paru .dniach uważa} .g? już za 
nym. Nie pracował, podobnie jak Ra- najserdeczmejsz,ego przy1ac1eia. 
gan utrzymując się widocznie z daw- Siadając przed sworim aparatem, pra-
nych oszczędności. . wadzi z nim rozmowy.. . . . 

Nie był już człowiekiem mtodym, - Chcesz chyba dz1s·1ai słuchać Li-
rzadllw wychodził z domu ' podubnie, szta, prawda? - szepcze z uśmiechem 
jak Ragan, najchętniej słuchał radja. - Obaj prz~cież kochamy Liszta i nie 

znosimy wrzaskliwej nowoczesnej mu­
zyki. 

Sąsiad oczywiście nie słyszy jego 
słów. Okazuje się jednak, że również. 
wyb1era Liszta. 

Ragan zazwyczaj czeka, by sąsiad 
pierwszy nastawił aparat. 

I zdarza się, że nieznajomy wybiera 
inny utwór. 

Ragan w tych wyipadkach wspania­
łomyślnie mu ustępuje i nastawia ::adjo 
na tę samą stację. 

Wlk·rótć:e -nie trudno mu już było 
stwierdzić, że sąsiad również mu ustę­
puje. Czasami gdy Ragan wcześniej na­
stawił aparat, sąsiad szybko zmieniał 
fale, jeśli poprzednio słuchał innego kon­
certu. 

W ten sposób powstała Ich przy­
jaźń. 

Ragan od wielu lat już z ni·kim nie 
utrzymywał bliższych stosunków. 

Znienawidził Judzi. Niegdyś miał żo­
nę, którą bardzo kochał. Ale ona zdra­
dzała go i wreszcie porzuciła. 

Zaprzysiągł, że już nigdy do nikogo 
się nie przywiąże. 

I nagle zjawił się ten niezwykły są. 
siad. Ragan sam nawet nie uświada­
miał sobie, że znała-eł przyjaciela, ale 
fakt ten· nie ulegał żadnej wątpliwości. 
Ragan stał się weselszy, pewniejszy 
siebie„. 

Upłynęło kilka tygodni, 
Pewnego wieczoru Ragan, nastawia­

jąc radjo, sze.psze do siebie · z uśmie­
chem: 

- Dzisiaj posłuchamy Bacha, praw-

N. 362 
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I 
i W tych dniach obchodzi 15-tą irocznlcę 
1 swego istnienia słynna Czeika sowiiecka-
0.P .U. Na zdjęciu widzimy gmach Cze­

ki w MosikwLe. 
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KRÓL FUAD :EGIPSKI 
nve padł ofia·rą zamachu, dokona­
przez . człooków norodlowej partjii 

Wa:fdów. 

Mówi „my", bo przecież Jest ich 
dwuch. 

• Nagle w sąsiednim mieszikanlu ode­
zwało się radjo. 

Jakieś reklamy, których ani Ragan, 
ani jego przyjaciel nigdy nie słuchali 
następnie zaś rozpoczęła się muzyk~ 
jazzbandowa. 

- Nie, przecież to jest niemożliwe! 
- myśli Ragan - On chyba żartuje. 

Ragan nasłf:awia koncert Beethove­
na. Po tamtej stronie grają jednak tanga 
i akieś inne, wrzaskliwe melode. 

O g?dzinie pół do jedenastej, kiedy 
Ragan JUŻ zamyka radio i udaje się na 
spoczynek, z sąsiedniego mieszkania 
znów dobiegają do niego dźwięki mu­
zyki jazvbandoweJ. 

Ragan drży na całym ciele. 
. Ten cios był bodaj tak samo <;ilny, 
Jak tamten, gdy poraz pierwszy do­
wiedział się, że żona go zdradza~ 

Leżąc w łóżku, na!krył się kołdrą, 
by nie słyszeć jazzbandu. 

W pewnej' chwili błysnęła mu myśl: 
- To pewno nie oni Chyba się na­

gle wyprowadził! Ten człowiek prze­
cież ,nie mógłby słuchać taneczne; mu· 
zyki, ani reklam. Mamy obaj taikle sa­
me upodobanie. 

Nazajutrz, niestety, dowiedział się 
że jego sąsiad nte zmienił mieszkania'. 

Okazał.o się, że się poraz drugi oże­
nil. 

Tak skończyła się ostatnia O'rzvjaźń 
sędziwego eIJJ.eryta, Ragana. · 

Tłum. D. 
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